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Wykrycie bandy fałszerzy 500-złotówek 


Fabrykowano je w Wieluniu, a zbywano na Górnym Śląsku a 
Były policjami ma czele zbrodmiczej szajki 


Katowice, 15 października. 

Policja śląska poszczycić się może 
sukcesem zlikwidowania szajki falsze- 
rzy banknolów. 

Historja śledztwa prowadzonego w 

tej sprawie jest następująca. W dniu 3 
października r. b do urzędu pocztowego 
w Tarnowskich Górach przybyła jakas 
niewiasta, wplacając na rachunek prze- 
kazowy banknot 500-złolowy. Kasjer 
banknot przyjął. W chwilę po wyjściu 
niewiasty kasjer powziął pewne wąt- 
pliwości co do aulentyczności przyjęte: 
go banknotu, wyslal go przeto do eks- 
perlyzy do Warszawy, skąd następnego 
dnia rano nadeszła odpowiedź, że 

BANKNOT JEST FAŁSZYWY. 
Wobec tego urząd pocztowy w Tarnow 
skich Górach złożył policji meldunek. Z 
koleji policja ostrzegła wszystkich przed 
przyjmowaniem 500-zlotowych bankno 
tów. Ostrzeżenie lo było bardzo skute- 
czne bowiem następnego dnia t. j. 4-go 
sażdziernika do sklepu konlekcji Karo- 
a Kaczmarczyka w Tarnowskich Gó- 
rach przybyła znów jakaś niewiasta, 
która „kupila jedwabny płaszcz i chcia- 
ła zaplacić banknotem  500-złotowym. 
Kupiec ostrzeżony przez policję, ban- 
knolu nie przyjął, oświadcazjąc, że nie- 
ma drobnych. Nieznajoma zapłaciła wó 
wczas 170 zł. drobnymi i oddaliła się. 
Kaczmarczyk doniósł o tej tranzakcji 
policji, przyczem na skutek rysopisu 
nieznajomej podanego przez kasjera po- 
cztowego i Kaczmarka ustalono, że 
W OBU TYCH WYPADKACH CHO- 
DZIŁO O TEDNA 1 TĘ SAMĄ KOBIE- 


Wszczęto natychmiast poszukiwania 


w rezultacie których zatrzymańo żonę! 
rzeźnika w Rvbnej pow. tarnogórskiego sobnik ów uie chciał się 


Władysławę Wolnicką. Aresztowano ró 
wnież jej męża Stanisława, który pod- 
czas śledztwa przyznał się, że 

KUPIŁ 8 SZTUK 500-ZŁOTOWYCII 

BANKNOTÓW 

od niejakiego Władysława Koja z Wie- 
lunia, Na podstawie tych danych polic- 
ja katowicka i larnogórska wyjechala 
do Wielunia, gdzie przeprowadziła dal- 
sze dochodzenie. Aresztowano Władys- 
ława Koja, którym okazał się 

BYŁY FUNKCJONARJUSZ7 POLICJI 

PAŃSTWOWEJ W ŁODZI. 

BREDA IE IO GK ŁAZAY A a I EA S 


100 procesów 


za mienrzestrześanie 
ustaw m Lodzi 


na pociag towarowy, 
domska w kierunku Częstochowy, W |tor. maszynista natychmiast wstrzymał re noprzedniego dnia w tajemniczy spo- 


Na miejscu wyszło na jaw, że Koja | REWIZJE PARZE EE REZUL | wali również dolary. 


posiadał wspólnika w osobie Kazimierza 
Glankowskiego, litografa: z Łodzi. Are- 
sztowano go również. Dalsze energicz- 
ne dochodzenie policji śląskiej 

DOPROWADZIŁO DO ODKRYCIA NA 

RZĘDZI PRACY FALSZERZY, 

oraz [alsyfikatów. Dziś rano policja ślą- 
ska w asyście władz wieluńskich prze- 
prowadziła rewizje. 


Zamach 


W lesie, o 3 klm. od Wielunia znaleziono 
w czlerech miejscach 

ZAKOPANYCH 200 SZTUK FALSYFI- 

KATÓW 500-ZŁOTOWYCH, 

dwie płyty lilograliczne z rysunkami, 
kilkanaście puszek larby, oraz kilka po 
Huczonych płat litogralicznych, ktorych 
rvsunki wskazują, że fałszerze p.oduko 


+ 2 z ł az ie 3 P 


W dalszym ciągu ustalono, że Glan- 
kowski jest znanym falszerzem, karany m 
już trzykrotnie za fałszerstwa jeszcze 
za czasów okupacji, za które odsiedział 
wówczas 9 lat w więzieniu, 

Arcsztowanych wraz z malerjałem 
dowodowym przesłano do Tarnowskich 
Gór do dyspozycji władz sądowych. 
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na pociąg pod Radomskiem 


Rozkrecone szyny. — JRaszynista wstrzymał parowóż— 
$ożoń za tajemniczym zbrodniarzem 


Łódź, 15 października. 


linów, maszynista zauważył, że na są* 


(d) Władzom beznieczeństiwa domie- | siedniim torze sa rozkrecone Szyny: 


siono wczoraj a tajemniczym 


zamachu 
ziążający z itu= 


Ze względu na to. że pociąg towaro- 


władze kolcjowe, które wszczęły ener- 
giczne Śledztwo. 


Na micjscu rozkrccenia szyn znale» 


wy za-chwilę miał przejechać na drut |ziono rozmaite narzędzia kolsłowe, któ: 


czasie, gdy pociąg ten znajdował się w |lokomotywę, i w ten sposób zapobiegł 


pelnym biegu, i zbliżul się do stacji Tek- katastrofie, 


Tragedia na gramicy 


= e i neyin t 


Zaalarmowano. natychmiast 
= „gi | oho ss a GETTO NIFEE 


POD 


Przesnnygimiłc padi pod Eaunicz 
siwenżmaili<ca 


Lubliniec, 15 października. 

Wczora] około godz. 5.15 rano w 
odległości 200 metrów od granicy nie- 
mieckiej w miejscowości Kokotek zau- 
ważył strażnik graniczny jakiegoś męż 
czyznę. Gdy na wezwania strażnika, 0- 
zatrzy niać, 


strażnik oddał szereg strzałów. 

Jedna z kół tralła nieznajomego w 
łopatkę, kładąc go trupem na miejscu. 
Zabitym okazał się znany  przeinytnik 
Henryk Osadnik. i 

Znaleziono przy nim 6 pęcherzy do 
przemycania spirytusu. 


Inierwencja Anglii i Ameryki 


w zataerzun chinsko-japormnsiscinmn 


Londyn, 15 października. 

Dziś nadeszła tu wiadomość z Kan- 
tonu. że rząd chiński zamierza przenieść 
swą stolicę z Nankinu do Loyang w pro 
wincii Honanfu. 

Lovang leży o 30 klm. na południe 
od Żółtej Rzeki i 500 klm. na północ od 
Yangtse. Przeniesienie stolicy państwa 
stoi w związku z operacjami wojenne- 
mi, I zagrażającem Nankinowi niebez- 


„| pieczerńistwem. 


Miasto Lovang iest odległe o 120 


y Londyn, 15 października. 
Mimo oświadczenia rządu japońskie- 


go. że nie pozwoli on na żadną inter= 


wencię obcego państwa w Mandżurii, 
przybył wczoraj do Nankinu poseł an- 
gielski Sir Miles Lampson I poseł Sta- 
nów Zjednoczonych „Johnson, celem 
zbadania sytuacji na miejscu. 

Posłowie angielski i amervkański od 
bedą narady z rządem nankińskim w 
sprawie sytuacji w Mandżurji. Wdrożą 
oni również kroki w celu pogodzenia 


klm: od lini: kolejowej Peking - Hankau, | Chin i Japonji. Konferencja pojednaw- 
Łódź, 15 października. 
(it) Jak wiadomo przed dwoma dnia że nie zagrażają mu narazie żadne ope- niedzialek, 


mi bawiło w Łodzi 15 inspektorów pra» | racje wojenne. 


cy z zastępcą głównego inspektora pra- 
cy inż, Zagrodzkim na czele. Inspekto- 
rzy przeprowadzili kilkakrotną lustrację 
600 zakładów przemysłowych, badając 
czy przestrzegane są w nich ustawy 08 
godzinnem dniu pracy i o zatrudnieniu 
kobiet i młodocianych, W wyniku tej 
lustracii sporządzono 120 protokułów. 


BKSCESY aniyreligijne w Hiszpanii 


Tum usiloval podpalić kcościół 


Madryt, 15 października 
Uchwała zgromadzenia narodowego, {spraw wewnętrznych Maura zgłosili 


W dniu dzisiejszym okręgowy insp. |mocą której zjikwidowane zostały wszy swoje dymisje. 


inż. Wojtkiewicz skierował 100 proto- 


kułów do sadu pracy, wytaczając proce | krokiem w kierunku zerwania dotychcza ekscesów. W Santander demonstranci 
sv właścicielom fabryk, w których ujaw |sowych poprawnych stosunków między oblali benzyna drzwi kościoła Karmeli- 
niono przekroczenia. 
zostałych protokułów wyznaczone będą 
na przemysłowców karv drogą admini- 
stracyjną. 


Na podstawie po- rządem i kościołem. 


stkie zakony jezuitów, jest oficialnyra 


tów, usiłujac podpalić świstynię. Ogień 
Zatarg z Watykanem wywołał w ca-, stłumiono. Kościół strzeżony jest przez 
łej Hiszpanii silny cddźwięk. Na ulicach policję i żaudarmecję, 


|Madrytu odbywają się liczne demonstra=! 


W kilku miastach tłum dopuścił się 


sób zginęly z maxrazyrn, 

Stwierdzono ponadto, że w kilkana» 
ście minut przed nadejściem pociagu 
towarowego. maninulowal przy szynach 
jakiś miody mężczyzna. Qdy nadszedł 
jakiś kolejarz, tajemniczy osobnik rzucił 
się do ucieczki. skrył sie w lesie, 

Władze śledcze wdrożyły poście za 
tajemniczym zamachoawcem. I jak nas 
informują, są już na jego tronie. 


Transport budulca 


ma dornkidlaGbezdornanychh 
przyszedł już do £odzi 


Łódź, 15 października 

(1) Dziś rano nadszedł do Łodzi. z 
dvrekcji radoinskiej. transport budulca, 
przeznaczonego na budowę domków 
drewnianych dla bezdomnych na pery= 
ferjach miasta. Bezpośrednio po nadej- 
ściu drzewa zostało ono zbadane przez 
komisję techniczną. 

Jutro drzewo zostaje rozładowane | 
przewiezione na miejsce budowli. a w 
| poniedzialek rozpoczną się już prace 
nad budową 16 domków, w których 
mieścić się będzie 200 mieszkań. 


Francja podwyższa 
budżet wojskomwuy i 


PARYŻ, 15 października 
„Republique“ podaje wiadomość zae 


oraz odległe od brzegu morskiego, tak, ,cza ustalona zostala na nadchodzący po |czerpniętą z wiarygodnego źródła, że 


w dniu wczorajszym odbyło się posic= 
dzenie najwyższej rady wojennej pań- 
stwa. 

Obradom przewodniczył prezydent 
republiki francuskiej. W rezultacie diia 
gotrwałych narad postanowiono pod- 
wyższyć budżet mnisterstwa spraw 
wojskowych o miljard franków, w po- 


cje. Premjer Zamorra jak 1 minister równaniu z rokiem ubiegłym 


IBankruciwa w Ameryce 


Filadelija, 15 października. 
Szereg wielkich firm ogłos'ło bank- 
ructwo. M. in. „Rostburgh Trust“, Ma- 
nayunh Trust“ i „Highland Trust* za- 


jey wypłaty i zamknęły bramye 


Sir 2, 1931 


gołem okiem określa 
są tylko przez mik 
| oczach“ przenika zawa 


wm oiu PE, am Mów, 


(x) W Paryżu odbywają się obecnie | wych, który bada n 
clekawe doŝwladczenia z fenomenalnem milal dać aaan Sa h a neta gb 
medjum panną Luisettą Gilbert. Medycz | wie | tak niezwykłej anomalji. Doświad- 
ny świat Paryża biedzi się, jak dotych- |czenia z panną Gilbert, którę dały tak 
czas bez rezultatu, nad rozwikłaniem niezrozumiałe rezultaty, powinny zwró 
tej niezwykłej zagadki. 24-letnia panna | cić uwagę na podobne zjawiska, które 
Gilbert potrafi bowiem za dotknięciem dotychczas przypisywane były okultyz 
ręki rozróżnić i określić kształty przed- | mowi. Panna Głlbert, która uzyskała 
miotu „gołem okiem zupełnie niewldocz | sobie przydomek „chodzącego mikro- 
nego. Jak wiadomo, najmniejszęmi ży- | skopu", nie jest jedynym fenomenem. 
| latkami są bezsprzecznie rozmaite bak- Ślady podobnych zagadnień, choć nie 
| terje. Jest rzeczą nie do pomyślema. a- na tak wielką skalę spotykamy w lite- 

by. te drobnoustroje można było gutem raturze okultystycznej, 
okiem zobaczyć. A jednak panna Gil- Znany badacz okultyzmu Wasylew= 
bert. posiada Jakis. niezwykły dar rozróż | ski w jednej ze swoich licznych ksią- 
niania mekroskopijnej: wielkości przed- | żek opisywał próbę podobnych ekspe- 
mlotów. Przez dotknięcie ręki do pod-' rymentów, jakie robiono z medjum pa- 
danych doświadczeniu preparatów z kul |nią von B. w roku 1913. Rezultaty do- 
turami bakterji, określa dokładny ich | świadczeń p. Wasylewskiego z panią 
kształt, widoczny w normalnych warun | von B. wykazują podobieństwo do włą 
kach dopiero po silnem powiększeniu. | ściwości panny Gilbert, lecz w postaci 

Potrafi ona określić kształt, wygłą- bardziej ograniczonej. Pani von B., na- 
du i rozmieszczenie bakterji kulistycn przykład, potrafiła opisać wygląd mikro 
z taką dokładnością, pipra tylko rozpo skopijnej wielkości preparatów lecz wy= 

znać je można po tysiąckrotuem powięk |łącznie z dziedziny botanicznej. W każ 

szeniu. dym jednak razie, doświadczenia z pa-. 

Na szklaną płytkę kładziono kultu- | ryskiem medium budzą zrozumiałą sen- 
ry rozmaitych bakteryj, gołem okiem |sację 1 ogólne zaciekawienie. Dodać 
bezwzględnie. niewidocznych, a panna |jeszcze należy, że dokładne określenie 

Gilbert prawie natychmiast określała badanych preparatów następuje nie po 

ich kształt (spiruchety, kuliste, lasecz- obejrzeniu ich, ale po dotknięciu dane- 

niki). W niektórych wypadkach doświad | go przedmiotu ręką, czyli, że zmysł do- 
czenia z bakterjami kulistemi daważy tyku również trzeba brać pod uwagę. 
nieprawdopodobne wprost rezultaty. Medycyna współczesna ma bardzo 

Panna Gilbert była w stanie określ ć | wiele ciekawych zagadek do rozwiąza- 

rozmieszczenie tych niewidocznych |nia i panna Gilbert nie jest jedynym 
s punkcików ną szklanej płytce, a więc |fenomenem, nad wyjaśnieniem którego 

czy tworzą grupy i jakiej wielkości, czy | bledzi sie Świat nauki. Przed kilku laty 
że też. rozmieszczone są w kształcie sznu wiele wrzawy narobiło „odkrycie* pew 
reczka perełek. nego hiszpana „człowieka o rentgenow= 
Zadziwiające rezultaty doświadczeń | skich oczach“. Otóż wzrok pana la Cer- 

nie obejmowały jedynie Świata bakterii | dy miał własności przenikania przed- 

I ich kultur. Zaczęto także próby I w | miotów nieprzejrzystych, na wzór słyn 
| innych, zupełnie dziedzinach. I tu rezul nych promieni doktora Rentgena. Spe- 
taty były zdumiewające. Panna Gilbert cjalnością, którą się pan la Cerda po- 
określała rodzaj i wygląd wiązania (tka 
, nia) okazanej jej tkaniny, co dla zwykłe 
Í go śmiertelnika byłoby możliwe dopie- 
ro po dwuchsetnem powiększeniu. W 
ten sposób, w niespełna półtorej godzi- 
ny określiła ona z niewiarygodną do- 
kładnością 28 rozmaitych, mikroskopij- 
nej wielkości przedmiotów. 

Celem sprawdzenia dokładności jej 
opisów, które specjalny stenograf skrzę 
tnie notował, poddawano każdorazowo 
| badany preparat lub przedmiot doświad 
| czenia natychmiastowemu powiększę- 

miu i porównywano opis z oryginałzm. 
Określenia niezwykłego medjum były 
zadziwiająco dokładne. Początkowo 
| przypuszczano, że panna Gilbert posia- 
da jakieś nadzwyczajne, niezbadane do 
tychczas, zdolności telepatyczne, i że 
dokładny wygląd badanych przedniio- 
tów czerpie ona drogą tajemniczego 
Huldt, przekazywanego nieświadomie 
przez eksperymentatorów, którzy badą 
ny przedmiot znają. Ażeby zapobiec tej 
ewentualności wszystkie preparaty i 
przedmioty, które poddawano doświad- 
czeniom, zamknięto w blaszanem, rie- 
przejrzystem pudełku i panna Gilbert 
sama na los szczęścia wyciągała pierw- 
szy lepszy przediniot. Dopiero po okre- 
śleniu przez nią danego przedmiotu, po- 
większano go i okazywano dla kontroli, 

W ten sposób komisja kontrolująca 
ieksperymentatorzy nie mogli wiedzieć 
o jaki przedmiot lub preparat chodzi i 
tem samem wszelki myślowy kontaki 
był niemożliwy. 

Tem dziwniejsze wydadzą się rezul- 
| taty tych doświadczeń, jeżeli uprzytom- 
nić sobie, że panna Gilbert nigdy bak- 
teriologji nie studjowała, ani też a 


(y) Rosyjska prasa emigracyjna. po- 
daje ostatnio szereg ciekawych szczegó 
łów, dotyczących śmierci młodego baro | 
na Dymitrja Ginsberga syna słynne- 
go żydowskiego patrycjusza i filantro- 
py. Młodzienic ten zamienił pełne kom- 
fortu i przepychu życie bogatego dandy 
na mundur kozacki, pewnego razū zo- 
stał on zamordowany w bestialski spo 
sób w górach kaukaskich przez pod- 
władne mu oddziały „dzikiej dywizji“, 
ponieważ nie chciał przejść na stronę 
bolszewików. Po dziś dzień nie zdołano 
odnaleźć jego trupa. 


dowany w 38 roku życia, 


racego Ginsberga. 


raturą i 


Dymitrji otrzymał także w domu 
ojca niezwykle staranne 
Już za młodu począł się 


łowaniem malował 


miała nic do czynienia z mikroskopem. 
Swoje fenomenalne 
ona sama dopiero przed pół rokiem. Za | 
uważyła wówczas, że po dotknięciu rę- 
ką jakiegokolwiek przedmiotu powsta- 
wała u niej wizja mtkroskopijnej budo- 
wy danego przedmiotu, 
Lekarz, specjalista 


|pychem petersburskiem mieszkaniu po 


madzone były majcenniejsze arcydzieła. 


chorób nerwo- |W swem obszernem, składającem się z 
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CXIREJTY 


Kobieta o niezwykłym wzroku, 


ła wygląd przedmiotów, które ewa 
roskop. — Człowiek o 


15.X 


„rentgenowskich 


rtość zamkniętego pudełka 
Dziwaczne fenomeny, których nie rozumie nawet medycyna 


czytanie poprzez ciało ludzkie. Badany 
przez okulistów i neurologów w obecno 
ści ich określał dokładnie godzinę, któ- 
rą wskazywał zegarek, zamknięty w 
srebrnem puzderku | odczytywał tekst 


sma, przykrytego drewnianą deseczką. | 


Badania oczu nie odkryły nic anormal- 
nego. Wydano wówczas opinję, że fe- 
EE tego fizjologicznie nie można ob 
n . b 

Do dzisiejszego dnia nie wyjaśniono 
czem tłomaczyć należy tak niezwykłe 
właściwości zarówno człowieka „o rent 
genowskich oczach“ jak i „chodzącego, 
mikroskopu“, 


Gilbert, które leżą nietylko w sferze 


Nr. 288 


Emaneypacja japonek 


napotka ina z 
trunciunapŚch 


(x) pa ga i słyszy tak wiele na 
temat emancypacji kobiet japońskich, o 
ich walkach mających na celu całkowi- 
tą niezależność, że warto również zapo- 
znać się z opinią znanej japońskiej pisar- 
K pani Geniro Yoschida, która ten na- 
der interesujący temat porusza fa fa- 
mach japońskiego pisma „Fujin Koron". 
Oto co pisze pani Genjiro Yoschida: 

„Z żalem stwierdzić muszę, że kobie 
tą japońska nie jest jeszcze dostatecz- 
nie przygotąwana do warunków, jakle 
pragnęłaby sobie stworzyć, a w pierw= 


iszym rzędzie do samokształcenia się. 


Pokutujący duch przesądów I tradych 
sprawia. że podczas gdy młodzieńcy pil 
nie oddają się naukom, młode japonki, 
wciąż jeszcze na „wzór prababek zby- 
tnio poświęcają się troskom toaletowym. 

Wiele winy w tym wypadku ponosi 
również starsze pokolenie, które nie 
chce i nie stara się zrozumieć ducha cza 
su i wciąż jeszcze młode japonki przy* 
gotowuie się tylko I wyłącznie na do- 


W związku z doświadczeniami, p. |bre Í miłe... żony, 


Aspiracje starszego pokolenia w wy- 


zjawisk optycznych, gdyż, jak wiado- chowaniu córki idą tylko w kierunku 


mo, zmysł dotyku gra tutaj 
pewna rolę, opowiadają o pewnem me- 
djum z przed kilku lat, mołdej dziew- 
czyrice, z którą eksperymentował dok- 


również wyszukania odpowiednisgo męża. Mło- 


de japonki jeżeli chcą czegoś dopiąć mu 
[sza wyzbyć się przedewszystkiem prze 
Istarzalego, bezwzględnego szacunku 


tór Tanagra. Dziewczynka ta z zawią- dla tradycji, muszą zdobyć się na więcej 


zanemi oczyma, samym tyłko zmysłem 
dotyku potrafiła odróżniać i określać 
każdą barwę. W ciemnym pokoju z za- 
wiązanemi, dla pewności, oczyma, 
dziewcz 
ne kulki, przyczem uprzednio zamyka- 
no je do pudełeczek odmiennej barwy, 
czerwone do niebieskiego, 
czarnego, niebieskie do żółtego ł t. p. 
Medium nie myliło się nigdy. 

Dr. Tanagra wyjaśnił ten fenomen 
znaną teorją absorbowania ciepła przez 
różne barwy. Wiadomo bowiem że czar 
ny kolor bardziej absorbuje promienie 
cieplne, niż, naprzykład, biały „Czy wy 
jaśnienia doktora Tanagry zasługują na” 
bezwzględną wiarę nie; stwierdzono. W 
danym wypadku jak i w dośwłiadcze- 
niach z panną Gilbert zmysł dotyku gd- 
grywał role wcale niepoślednią. Wy- 
jaśnienie tych niezwykłych zagadnień, 

każdym razie, nie należy do rzeczy 


pisywał ku ogólnemu zdumieniu, Zd a a dA dra X LEE) N Mad, łatwych. 


ńomendant „dzikiei dywizji” 


padł z reki zbolszewizowanych podrładnuych 


jlicznych apartamentów mieszkaniu, znaj 
wytwornej |wykazuje w nauce bardzo wiele ambicji 


zamieszkiwał on jedy- i pilności, dziewczęta marzą tylko o tem, 


dującem się w najbardziej 
dzielnicy stolicy, 
nie dwa 


pokoje, pozostałe przeznaczył Aby jaknajprędzej ze szkola 


energji i poprostu brać przykład z meż- 
czyzn, którzy już oddawna przestali kle 
rować sle jedynie I wyłącznie tradycją”, 

Inna znów japonka pani Josuko Mi- 


ce dawano do rąk małe barw |yake żali się, że „japonki do dziś dnia 


jeszcze słuchają i poddają się ślepo woli 
mężczyzny i rodziny, dzięki czemu ma- 


różowe do |ją tak mało możności kształcenia się, 


Jest jeszcze dziś rzeczą zdrożną, jeżeli 
kobieta japońska, bądź panna, czy też za 
mężna, przebywa w towarzystwie męs- 
kiem, czego przy studiach, czy pracy za 
wodowej nie da się uniknąć. Początko- 
wo nie pozwalają jej na to rodzice, czy 
krewni, a później mąż. Nawet bardziej 
postępowi mężczyźni niechętnie widzą 
gdy Żona z ich przyjaciółmi jest na Sto- 
pie pewnej zażyłości towarzyskiej. 


Również bardzo pesymistycznie na 
sprawę emancypacji kobiet japońskich 
zapatruje się znany i ceniony profesor 
Sugimowi. Twierdzi on, że podczas gdy 
mężczyźni już od najmłodszych lat są 
SEER | nocnie wychowywani w duchu walki 
socjalnej i zdobycia sobie ezzystencił, 
wychowanie japonek nie wiele się zmie 
nifo od czasu ich prababek, 


Różnicą wychowania nałbardziej od- 
bita się na mentalności młodego pokole- 
nia. Podczas, gdy młody uczeń japoński 


się uporać. 


zaś na muzeum, do kórego dostęp posia Kobieta japońska jest jeszcze do życia 


dali jedynie uprzywilejowani 


wy brań- | społecznego zupełnie nieprzygotowana 


cy. Młody baron celem uzupełnienia t jeszcze sporo lat minie, nim będzie mo 
żna mówić o samodzielności i niezależ- 
ności kobiety iapońskiej. ledynem miej- 
scem do którego dziś jeszcze jest przy- 
gotowana życiowo i gdzie się dobrze 
ognisko domowe. 


swej cennej kolekcji podróżował wiele 
po Europie i krajach Bliskiego Wschodu. 
był on znany i ceniony wśród wszech- 
śwłatowych handlarzy antyków. 


Dymitrij był również wielkim zwo- czuje 
lennikiem teatru. Pewnego razu, gdy nie 
dawno zmarły słynny rosyjski reżyser 

Baron Dymitrji Goraciewicz vel „Ber|i baletmistrz Djagilew na skutek trud- 
son*, jek go przezywano w kołach nai- |ności natury finansowej postanowił zlik 
bliższych przyjaciół, który został zamor|widować balet, młody „Berson“ natych 
był najmłod- | miast pośpieszył mu z pomocą i ofiaro- 
szym synem znanego w całej Rosii,|jwał olbrzymią sumę celem uratowania |” 
szczególnie zaś popularnego wśród lud- | teatru. 
ności żydbwskiej filantropy, barona Go-|część kostjumów i 
Był to filantrop na jrozporządzał słynny ten balet, wyko- 
wielką skalę, interesował się bardzo lite |nawcy ról radzili się z nim stale w spra- 
sztuką i sam napisał szereg |wach, dotyczących wyboru maski lub 
dzieł w języku hebrajskim i rosyjskim. |dekoracji. 
Podczas wybuchu wojny Światowej 
wychowanie. | baron wstąpił, jako ochotnik, do wojska. 

interesować | Egzaltowany młodzieniec 
sztuką malarską. Ze szczególnem zami- | | wstąpić w szeregi „dzikiej dywizji” słvn | 
kostiumy i dekora- nych oddziałów kaukaskich, 
cje, był on namiętnym kolekcjonerem ‘cych się z przedstawicieli półdzikich o 
wszelkich antycznych i hisorycznych niekiełznanych temperamentach miesz-iśmierć, Po dziś dzi 
zabytków olbrzymia jego fortuna po-|kańców gór. W późniejszym okresie, ¡gdzie znałduje się mi 
zdolności odkryła |zwoliła mu na zaspokojenie tej namięt-|wojska te pod dowództwem generała! go spoczynku. nie zd 
ności w jak najszerszym zakresie, w Korniłowa maszerowały na Petersburg statować, czy zwłoki 
swem urządzonem z niezwykłym prze przeciw Kiereńskiemu. 


Od niego pochodziła większa 


postanowił 


Dzięki «podziwu godnemu bohater- 


Isiądał on całe muzeum, w którem nagro stwu młody; baron awansował bardza 


| 


szybko i otrzymał mnóstwo najwvż- 


dekoracyj, któremi! 


składają- | 


jest... 


lucją bolszewicką otrzymał on rangę ge 
neralską į stanął na czele dzikiej dywi. 


Na skutek tragicznego splotu okolicz 
ności „dzika dywizja*, która początko- 
wo była wierna carowi ostatecznie wy- 

powiedziała się za bolszewikami i prze- 
sta na ich stronę. Generał Goraciewicz, 
jiako zdecydowany wróg bolszewizmu, 
| pozostał w szeregach wojsk antybolsze- 
wiekich. 

Pewnego razu, gdy pragnąc nawiązać 
| kontakt między dwoma znacznie odda- 
lonemi oddziałami, udał się konno w gó 
ry. na skutek zdrady wpadł w ręce 
swych byłych podwładnych, którzy 
przeszli na stronę wrogów. Poddany 
strasznym torturom, poniósł męczeńską 
eń nie wiadomo, 
ieisce jego wjeczne- 
ołano również skon 
i jego, wogóle zo- 
|stały pochowane. Tragiczny koniec tego 
arystokraty-artvsty okryty został na- 
zawsze ponurą i krwawą mgłą tajemni- 
CYV:— 


szych odznaczeń. Na krótko przed rewo l 
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_(d) We Wiedniu odbywa się obecnie 
międzynarodowy zjazd przedstawicieli 
policji kryminalnej, w którym biorą rów 
nież udział delegaci polskich władz bez- 
pieczeństwa, 

Głównym tematem obrad włedeń- 
skiego zjazdu są sprawy, związane ze 
ścisłą współpracą władz policyjnych 
wszystkich państw w walce z przestęp- 
czością., 

Przed paru laty poraz pierwszy opra 
cowaro szczegółowy wykaz przestęp- 
ców międzynarodowych, zarówno poszu 
kiwanych, jak już aresztowanych przez 
poszczególte państwa. Obecnie wykaz 
ten zawiera przeszio dwa tysiące mię- 
dzynarodowych przestępców. 

W wspomnianym wykazie podane 
są również wszelkie dane biograficzne, 
dotyczące każdego przestępcy, jego fo- 
tografja, odciski daktyloskopijne pal- 
ców itd. k 

Władzę policyjne każdego państwa, 
w myśl zawartej umowy, rozsylają ©b2e 
nie do wszystkich krajów zawiadomie- 
nia o ujęciu międzynarodowych prze- 
SZ” ucieczce zbrodniarzy zagrani- 
cę ifd, - 

W ten sposób ilość osób, zarejestro- 
wanych w międzynarodowym wykazie, 
stale wzrasta, 

Na zjeździe wiedefiskim przedstawi- 
ciele władz policyjnych wszystkich kra- 
jów jednomyślnie stwierdzili, że dzięki 
dokonywanej obecnie rejestracji mię- 
dzynarodowych przestępców, wielu nie- 
uchwytnych zbrodniarzy, którym do- 
żychczas udawalo się bezkarnie graso- 
wać. dostalo się już obecnie w ręce 
Władz, --- i 

Dawniej zdarzało się często, że zbro 
dniarz, który schronił sig w Ameryce 
Południowej, Australji, czy Afryce i wy 
stępował tam pod przybransm nazwis- 
kiem, na zawsze znikał z oczu poszuku= 
jących go władz bezpieczeństwa. Obec- 
nie, dzięki współpracy władz policyj- 
nych wszystkich państw. tego rodzaju 
wypadki należą już do rzadkości, 

Niedawno w Ameryce Południowej 
ujęto dwuch obywateli polskich, którzy 
w naszem kraju popełnili defraudacje. 
Aresztowano ich na skutek odpowiedniej 
adnotacji w międzynarodowym wyka- 
zie przesięnców., 

Na zjeździe wiedeńskim omawiano 
również bardzo szeroko wszelkie spra- 
wy, związane z międzynarodową wspól- 
pracą w zwalczaniu fałszerstw pienię- 
Rh papierów wartościowych i paszpor 


w. 

Jak w ostatnich latach niejednokrot- 
nie stwierdzono, fałszerze, którzy pod- 
rabiaja banknotv, czy paszporty pewne- 
go państwa, osiedlają się w innym kra- 


JOHN 
BCLES 


VELEZ 


w filmic 


Waka 1 miody 


ju, gdzie czują się bardziej bezpieczni. 


Dotyczy to szczególnie fałszerstw, | bie, z pewnością większość z pośród are| pieczenia sobie i rodzinie przyszłości. 
dokonywanych na bardzo szeroką skalę sztowanych fałszerzy 'znajdowała 


W wielkich miastach zachodnio-europej 
skich istnieją doskonale zakońspirowane 
centrale falszerske, 
zbrodniarzom dowodów _ osobistych 
wszelkich państw. Zdarzało się już 
wiele wypadków, że w powyższych cen 
tralach fatszerskich sprzedawano rów- 
mea podrobione polskie. dowody osobi- 
ste. 

W ostatnich czasach, dzięki wspól- 
nej akcji władz policyinych różnych 


państw, wykryto okolo dziewięćdziesię- | 


cia centrali laiszerskich, które wyrabia- 
ly wyłącznie pasznorty. 
Na zjeździe wiedeńskim stwierdzono 


że gdyby poszczególne organy policyj- 


Iregztowanie agjtatora komnnistycznega 


przeci szkoľa wieczor wa 
prz ul. Pomorskiej 


(as) W dniu 9 czerwca r.b. w godzi- 
rach wieczornych przed lokalem szkoły 
wieczorowej przy ulicy Pomorskiej 52, 
jacyś młodzieńcy rozdawali uczniom 
lodezwy komumistyczne. Jeden z ucz- 
"tów, no zapoznaniu się z treścią odezw, 
począł wzywać policję. 
| Agitatorzy rzucili się do trcieczki. 
Gdy nadbiegł policjant. puścił się za ni- 
|ml w pogoń. Dopiero w pobliżu parku 
Helenów udało mu się zatrzymać jedne- 


gó z kolnorterów odezw komiunistycz- p 
- nych, Pozostali- zbiegli. 


Aresztowany okazał sis 198-letnim 
Dawidem Szenfeldem. pracownikiem 
krawieckim. Twierdził on, 


baznodstawnie zatrzymany, gdyż nie 


zajmował się sprawami politycznemi. 


Wracał z cmentarza żydowskiego. | ŚW 


przed Helenowem  otoczyło go kilka 
osób, które zawołały: 

— To ten rozdawał odezwy. 

! Policjant, opierając się na tem O~ 
świadczeniu przechodniów, zatrzymał 
go i sprowadził do komisariatu. 

Policia ustaliła w toku dochodzenia. 
że Szenfeld był już kilkakrotnie noto- 

Imany za aritacię komunistyczną | od- 
, grywał dość poważną rolę w związku 
młodzieży komimistycznej. Osadzono 
go więc w więzieniu, 

| Wczoraj Szenfeld stanał przed są- 
dem. Na snrawie podobnie jak i na 
śledztwie, twierdził, że nie rozdawał 
odezw komtnistycznych. 

W charakterze świadków przestucha 
no fumkcionarivszy  policvinych oraz 
mrzechodniów ulcznych, którzy widzie- 
li, że właśnie Szenfeld rozdawał odezwy 
IPETO TT EE EEEE DZE" 


Wustenyu złndzieiskie 


(d Z mieszkania Leonji Sierakow- 
skiej przy ulicy Jerzego 20 skradziono 
garderobę. wartości. 800) złotych. 

Ze strychu damu przy ulicy Pamor- 
skiej 47 skradziono bieliznę L>ukadji 
Wiznerowej. Wartość bielizny wynosi 
700 złotych. 

Józefowi Kucharskiemu (Senatorska 
Nr. 3) skradziono garderobę i bieliznę, 
wartości 1000 złotych. / 

Jachecie Zalewskiej (Zórawia 22) 
skradziono garderobę i bielizne, warto- 
ści 500 zł. >; 

Sprawców kradzieży nie ujęto: 


$rzefechanie 


(J) Na ulicy Piotrkowskiej. obok 
Piace Reymonta, pod ksta wozu dostał 
się Jan Kutas, zamieszkały przy ulicy 
Ksiedza Brzózki 63, Dozuas on dśé 
ciężkich obrażeń ciele. Wezwan? 
pogotowie, które mu udzieliło -pomocy 
lekarskiej. 


1931 TKSRES$F 


downl prestepcani 


W jaki sposób władze ścigają fałszerzy pieniędzy 
i papierów wartościowych.=Uchwały miedzyna- 
rodowego zjazdu policyjnego 


które dostarczają | ściślejszy kontakt, 


udzielały sobie nawzajem wszelkich im- 


że został | $Ą 


rozdawał żadnych odezw ł nigdy niel3 


RET" „Pyt rr "PAW w, w „m acid 


Str. 3 


15.X 


Podnik tu 


URODZENI pod znakiem WAGI w dniu 15 
października, — posiadają charakter OBOJĘT- 
NY; chwiejny, nieśmiały, odczuwają często za- 
ambarasowanie, jest um trudno powziąść decy= 
zję „czasami odczuwają niechęć do „życia i apa- 
tię. Powinni zachować więcej ostrożności w pra 
cy niezaleźnej, gdyż mową narazić się na straty 
materjalne lub niepowodzenia. Dzięki akurat- 
ności. szybkiej orjentacii, cierpliwości i wysił- 
kom w swojej pracy, mogą liczyć na lepsze pa- 
łożenie materiaine. Będą mieć możność zabez- 
2yo ich 
rzyszłe będzie długie, przy zdrowiu i spokojnie 
i s W Siyi malżeńskiem. Oczekują ich dalsze po 
jeszcze n3 wolności. dróże ı przez pewien okrea SA: A s 

l iąz eszcze | daleni od domu i rodziny. Dzięki zdolnościom 0 
ape zyk ki lo: bę ie po- ganizacyjnym osiągną powodzenie, kierowiicze 


ri i ż etnei emerytury, 

licyjne wszystkich państw będą stale Tal ted E WAGI -— powinti 
wystrzegać się wszelkich podrażnień nerwo- 
fprmacyj, dotyczacych fałszywych pie-| wych i unikać wzruszeń, gdyż takowe ujemnie 
niędzy, które ukazały się w obiegu, jak wp ona urodzonych. 15 października, szczęśliwy 
również i papierów wartościowych OTAZ | miesiąc kwiecień daty dnia 2, 6, 24, 28, kolor 
dowodów osobistych. granatowy, jako amulet - talizman AQUAMARI- 

Nowy system współpracy organów NA przynosi szczęście, liczby lotervjne 1 6 1 
policyjnych będzie już obowiązywał w! Kae. 
najbliższych tygodniach. Należy przy- ; 
puszczać, że walka z fałszerzami pie- 
niędzy obecnie „zostanie wreszcie skie- 
rowana na właściwe tory. 


ne działały zupelnie niezależnie od sle- 


się 


I-szy Dżwiękowy Kino = Teutr w łodzi 


|SPLEMDID 


Narutowicza 20 


DZIŚ 1 DNI NASTEPNYCH! 


Film o przepięknych melodjach t 
arcyzabawnych sytuacjach. Wspaniała 
koimedja tryskająca humorem p. t 


Sekretarka 
Osobista 


z fozkoszną 


Sąd, po wysłuchaniu przemówień | $B 
prokuratora i obrońcy, wydał wyrok | 4 
mocą którego Szenield został skazany 
ua rok więzienia z pozbawieniem praw. 


pyzy yz 
WEEDS 
Dźwiękowe. 


grańnd-Mino 


Przełom w polskiej produkcji kinema 


i Jean Muratem 


w rolach glównych. 


ri 
h4 E. 
; Poczatek o gozd. 4l. — Apafatu" <% 
i J ra Westerń Electric. — Kupony ulgo- 54 
f tograficznej: we bilety wolnego- wejścia 'i. passtw ý 
| DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! parlout nieważne. ję 


a: |" + 
oiociari ĄKOCCOSEOCECECZOCON 
Dziesięciu | 


Plapaści uliczne 
(d) Na 19-lelnią Sania wal area 
jewską (Sikawska 9) na ulicy SWĄ 
É pi © | skiej, napadł jakiś pijany awanturnik, 
Film osnuty na tle przeżyć | wspom- [gg | SSe) EE 
nień bohatera wiekoponmego czynu e e: bez żadnego powodu dotkliwie ją 
$ pik. Jura Gorzechowskiego. Graia. Jó- Bi! poturbował. Na cmentarzu przy ulicy 
zet Wogrzyn. Bogusław Somborski, i Śrebrzyńskiej na Otylję  Pstrągowską 
Zoila Batycka, Adam Drodzisz Karolina A | (Pomorska 5) nadsdł jakiś opryszek, 
gi który wydarł jej z ręki torebką, zawie- 
rającą około 350 złotych i zbiegł ze 


KŚ Lubieńska i inni. — Nad program: Ty- 
j zodnik dźwiękowy „Fox* Benjamin Gie 
zdobyczą. Opryszka nie ujęto. 
AERTS ŚOW EZR KPI WEW SAKKA A WERE) 


4 
F- 
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szPawiaka 


M gli. pierwszy tenor Metropolitain Ope- 
M ry odśpicwa arię z „llocanda” 
8 Passe-partoułt z wyjątkiem urzędo- 
MM wych, bilety bezpłatne oraz ulgowe z 
powodu wysokich kosztów związanych 
żę sprowadzeniem powyższego filmy, -= B 
nieważne. — Początek o godz 4-ej. W 
M) soboty i niedziele z powodu długości 
IŻ) metraży początek o godz. 11.3 Ces 
ny zniżonę od 1 zł, 


Dr. med, 


JAN POLAK 


WW TTE EA IDE 
IBZAEBAGEGZEBEKMEECI 


Dźwiękowy Teatr świetlny 


„BASINO” 45) rew 
ogame, gl. Krdwilopdiwota 


Dia msiodzieży 
DOZWOLONE. Lekarz-dentysta 
Kg wznowiła przyję ia 


Najwesciszy film sezonu W LECZNICY przy ul. Piotrkowskiej 


Król BU Warów Ne 291, codzienne od 4 do 7-ej pu poł. 


a A | R RZA RACZ 
NA 
w roli głównej 8 SMB 


; lo wynaigtia 
Georges Milton pokój 


chor. wewnętrzne | aliergi:zne 


(astma, pokrzywka, reumatyzm, alretyzm, migrena 
i inne) 


6.go Sierpnia 22, fr. I p. 
tel '€4-7] — przyjm. 5—7-ej- 
Leczenie metodą Zeileissa. 


EM JR 


PWK SE," FT PRAWE CK 


— 


NĄ O 


Dr. med. 


NADE | 


akuszerja i 
choroby kobiece 


Cennik dla młodzieży: dzieci do Przyjmuie syst gą 
lat S-miu — 0.75, powyżej i młodzież od 3—5. i od T—8 OG 
szkolna 1.—. Początek seansów o go- Pomorska? i} mawia" 
dzinie 4.30 po poł. tel. 127-84. d ZĘ AE gy, 

ZENNYEONYZ T EET EEV EEE EEN 


Ene O T S > 


Sir d. PETATE waza c 0>) Nr. 288 


EE TY 
| DŹWIĘKOWY 


Dziś uroczyste otwarcie 


Gancegal | ma głos!.. | sezonu zimowego, kfórym rozpoczYyna- 


Co ujrzymy 


my pochód olbrzymieco powodzenia! | SA | w bieżącym sezonie na ekranach 
(bi) Przed kilku dniami podaliśmy na 


Pierw dni ; PE i | F ini Sk = : 5 
am krak, af terz a GAJ Nowy | walny tryumt Kinematografii francosko! sea amarake wytwór EE 


ćwiczyć. Ręce mi mdlały od tego ciężkiego ka- 


„l wzięli mnie.do wojska. 


S š : > | h, dziś i i kolei naj 
rabimu. A pan kapral, stol sobie spokojnie 1 ay- Gi] Wielkie wydarzenie artystyczne dla całej BEA noeg © zamiemy się z kolci na} 
ryguje: K i; 4.) 4 produkcją niemiecką i francuską. 

żę! pa ać pio Do nóg broń!.. Na ra- kulturalnej Łodzi K h SS W wytwórniach niemieckich mimo 
mię broń... nóg broń!.. it d i K3 i $ Świ i e. i 
Rozzłościjem słę i trzymam karabin spokoj-| § Film, którym świat jest e wycony| DAS SAOR PROOSAA „PROW sacra W 


J! całej pełni. 

"Niemcy przygotowali na sezon bie- 
,żący około 100 nowych obrazów. W wy 
SN i sitkach tych przoduje oczywiście „Ufa“. 

ai Z serji filmów historycznych tej produk 
!cji wymienić należy mocno reklamowa- 
"ny obraz p. t. „Konghes tańczy“ którego 
To porucznik powiedział, że Jest ze mnie nle- 3 tło historyczne stanowi Kongres Wie- 
zadowolony i kazał mi wyjść z wojska. cy: ae ANA SB | deński 1815 roku. 

To poszedłem do domu i zacząłem szukać In-| gzggyg SEA NM ho SE "e. Emil Jannings ukaże się w nowym 
nej posady. TE D ae MES i filmie psychologicznym p. t. „Burza na- 

Właśnie dowiedziałem się drogą kontldencjo- | AB miętności”. 
nalną, że w Urzędzie Śledczym poszukiwany Conrad Vełdt wystąpi w obrazie p. t. 
jest pewien zdolny jegomość metr czterdzieści| ġ S=. Druga strona”, opartym na słynnej 
wysokości, blodyn, twarz owalna, znaków a ; SE. sztuce, wystawianej również w_teat ach 


nie przy nodze To kapral na mnie wsladł: 
— Jak ja mówię „na ramię broń“, ofermo 
jedna, to ty trzymasz karabin przy nodze? t. 
— To co jest? — wołam oburzony. — Prze- | $ 
cłeż pan kapral I tak każe zaraz opuścić broń. | % 
to poco ta cała robota? 


gólnych nle posiada. Ponieważ jestem właśnie | £ polskich p. t. „Kres wędrówki* z Wę- 
zdolny, mam metr czterdzieści, a nawet więceł,| 3 
owalną twarz, jestem blondynem 1 znaków | $$ 
szczególnych anł nieszczególnych nie posiadam, | POR 
więc się zgłosiłem. . 

Przyjął mnie fakiś komisarz, który się bar- 
dzo ucieszył, poklepał mrle po ramieniu i za- 
wołał: 


grzynem w głównej roli. 

Brygida Helm wreszcie wystąpi w 
obrazie Szpiegowskim, konkurując z 
Marleną Dietrich z filmu „X—27*. 

Niemniej ciekawie przedstawia się 


M | LJO N” 
er | i tegoroczna produkcja francuska. W Join 


Realizacji René Cleir — Role główne: 500 | ville pod Paryżem wykańcza się szereg 


— Nareszciel... Już tak dawno pana szu-| | 2 g ` SSA | ciekawych filmów, j. np. „Niebieski 
kamy !... ; ye Anna hella Wania Greville René beleure - E&A sznur“ (podług Tristana Bernarda), 
Zrobiłem się strasznie dumny i odpowie-| KARE : z a a TS } Pa ZE zabijesz i inn. 
działem: KE; | + oście * 2 „Reżyser Joe May przygotowuje o- 
— Niestety, nie mogłem wcześniej przyjść. | M Bad progra | ae Śbleżące M brag p. t Droga scezescia a Tourneur 
A on jeszcze raz mnie poklepał i oświadczył: , S —LPLLbLoLoLLLŚ sss ccc r rrr "M | nakręca film p. t. „W imieniu prawa“. 
— Za to, że pan się sam zgłosił, dostanie | w Pocz, seansów o g. 4, 6, 8,i 10 w. dziśo g. 6 pp. w sob, i niedz. o g. 12 sie F Ay rz zinteresowine wzbu- 
zmniejszoną karę.. Więc przyznaje się pan, że! HE i z out prócz e zają jednak obrazy Rene Claira, twór- 
dnia 15 kwietnia 1929 roku sfałszował pan dwa | ER Karty premjowe oraz passe partc ż p cy „Pod dachami Paryża” i „Miljona”. 
weksle z wystawienia Genowefy Pstrąg, na zle- | MARA urzędowych bezwzględnie gg dowi Znakomity ten reżyser pracuje obecnie 
cenie Kuby Mimochodem... - ITNE Uprasza się publiczność o przybywanie na szy nad nowym obrazem, którego tytuł 
Jak mi to powiedział, to odrazu zrozumiałem | SĘ A 76 01 — dsbet © początek SEAŃSÓW © rmoesbd wd p a: brzic NaS. jest.wolność„ == | 


że to nie jest dla mnie odpowiednia posada, po- 
dziękowałem. uprzejmie t.. po trzech miesią- 
cach stamtąd wyszedłem. 


Jeż PDS 
Ale przecież musłafem z czegoś żyć, więc za Q ię lu 
AU 


cząłem znowu szukać posady. LA 
Właśnie dowiedziałem się już nie żadną dro R D Z M A || E dE ki € g 
gą, tylko z pierwszej ręki, że do biura potrze” j , zę $ > c ZWOREK 2 sa LRA 
ny jest manipulant. Znam się na manipulaciach| Dodatkowe opłaty do bagazu kolejowego. — Bezrobotne ARTEK. go p rnika, 


1.58—12,10 Sygnał 'Warsazwy h 
różnego rodzaju, więc poszedłem, automaty na dworcach.—Stan sanitarny w. Polsce.—Swia- |. ; Wer o Lwia itan 


Właściciel biura przyjął mnie bardzo grze- ła rzemieślników programu na dzień bieżący 
cznie I poinformował mnie co mam robić: dectwa przemysłowe d r e > 12.10—13.15 — Muzyka z płyt gramofono- 
— Więc — powiada — zrana zamiecie pan GŁÓWNY komitet niesienia pomocy akuszeręk i 4.000 aptekarzy. Szpitali ma: wych Pu A. Klingbeil, ul. Piotrkowska 160. 


bluro, oczyści pan okna, zmieni pan bibuły w, bezrobotnym wystąpił z nowym projek niy w Polsce 716, łóżek zaś szpitalnych |,„ 1235—1400: Koncert szkolny z Filharmonii 


SPI OG 
„$ «2 


suszce, wsadzł pan nową stalkę, wpisze pan| tem wprowadzenia 64.493. W zakładach dla umysłowo cho r aw eo. śe areen Faora pod dy; 
do księgi przyctodowej przychody, do rozcfo-| specjalnych opłat od bagażu ręcznego, rych przebywa 13.286. tepian); Maurycy Janowski (tenor) i Wł Walen- 
dowej rozchody, zaksięzuje pan weksle, załatwi) zabieranego od pasażerów do wagonu. >s b dos (akomp.) Słow owstępne wypowie p 
pan bieżącą korespondencję, przylmie pan inte- Od opłaty tej byłyby zwolnione NOWA USTAWA o podatku obroto- ly sera Kapir. a o" utwory Chopina 
resantów, pójdzie pan de rejenta, sprawdzi pan| wszelkie narzędzia pracy oraz bagaż, wym, która jest obecnie opracowywana 1315—1550: Przerwa. | 
księgę kasową, zajrzy pan do składu... umieszczony w wagonach czwartej kla: | ainteis ovala szczególnie 15.50—16.15: Program dla dzieci: 1) Dintog 
— Przepraszam, że przerywam.. Ale co to|sy, Wysokość proponowanych opłat jest) siery rzemieślnicze pióra prof A Rygiera p w RY srebrne 
ma być?.. Robota na. jeden dzień, czy wpiatl- następująca: 10 groszy, od paczki lub albowiem według nowego projektu TZze- JA baca jn E AER Lazy 
lietka'*?... walizki w klasie trzeciej, 20 groszy W | mieślnik, zatrudniający nawet jednego|dził« Tr, z Warsza 
To mnie wyrzucił z blara. klasie drugiej i 50 groszy w pierwszej|prącownika najemnego podlegać będzie| 1620—16 40: IMiR lenya. traaónkiego 
I teraz chodzę l.szukam posady... klasie. obowiązkowi wykupienia świadectwa (kure średni). Tr, z Warsza 
Może pan coś ma dla mnie?... Projektowane przepisy określają mi |przemysłowego jak również podatkowi AOI? W he gęsty O nd; 
Gancegal. |nimalny wymiar bagażu, podlegającego | gd obrotu. ; ad ena a 3 ydlo aie, Wachw 
praana | opłacie. Rzemieślnik, pracujący przy pomocy Lipiński Tr, z Warszawy 
e jednego członka rodziny, zwolniony zo- 1735—18.50: Koncert kameralny W progra- 


Z CHWILĄ podwyższenia cen bile-|stanie z. podatku obrotowego, ale świa- kozę) sis; zadbaj wwa YE: 


tów peronowych do 30 groszy stały się ;dectwo przemysłowe musi wykupić. Od 18.50—19 15. Rozmaitości 

zbędne wszystkie obowiązku wykupienia patentu zwolnie- 19.15—1925: Komunikat Izby Przem -Handl 
automaty peronówek, ni będą tylko ci rzemieślnicy, którzy|w Łodzi i o oramu x dzień następny, 

ustawione na dworcach. Publiczność mu pracują bez żadnej pomocy. Bad Kada Moody 1 repeti 

si więc jak dawniej wykupywać bilety | OAKINSNNNNNACZNMAKZNNNNNNNNNNNA U 


z 7 tuar teatrów. 
peronowe przy kasie. Na niektórych sta j 19.40—19.45: Płyty gramofonowe 
cjach przed kasami, sprzedającemi pe- Dyżury apiele 1 wane ami Dziennik Radiowy 


ronówki tworzy się ogonki, czego da*| -Nocy dzisiejszej dyżurują następniace apteki:|* "5000—2015: Felieton p. t „Tempo dnia dzt- 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! [4 


wniej nie było. Suke M. Kaeperkiewicza (Zgierska 54) Suke. J siejszego“ — wygłosi p Paweł Hulka-Laskowskt, 
Pięknoi swoisty urok dalekich krain é * r Pme eat ADES pR SB Eee AE, Tranem saj z Warszawy ć , 
dźwiękowe reżyserii WILLIAM WY: É |, W POLSCE mieszka 10.000 lekarzy, (Przejazd 19) M, Lipca (Piotrkowska 193). A |jystrącją mazyczna wygłosi len  Mierczyński 
LERA p. t ie [3.000 dentystów, 2.500 felczerów, 7.500 Rychtera i B Łobody (11 Listopada 86) TANKS Warera ws. 


„ORKAN”:; 


Ą rzy f ; 20 30—22 15: Transmisja europejskiego kon- 
: OOOOOOOOOOOOOOOODOOOOOOOOOCOWN EN e 
: p” ta 
Dramat zmysłów i pożądania. Tra- cd 
giczna miłość dwojga przyjaciół do je- |% 


racki: Stefan Flukowski „List do matki“, Trans- 
Cecil ©. de Mittes 
dnej kobiety. 


3% misja z Warszawy 
Najpiękniejsza kreacja uroczej me- [e > 4 i | 99 ny. spoctówy i policyjny. Tr. z W-wy 
od rr 4 si hL Väl C % " 23—24: Mazyka lekka i taneczna z W-wy, 
"rolach głównyc upe Velez — 
William Boyd — Paweł Cavasangh. > 4 AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
r dk: Post gS s X 20.10. Kopenhaga. Koncert symfon. 
OLA: OTL AKIURINORCI W STAI © 20.30. Budapeszt, Koncert europeiski 
miejsę popularne! Początek w dni po- ~ f . x 
wszednie o 4.30, w soboty i niedziele (B; |33 $ 39 | SG TE: ORNE 
1 S > uka A, nitzlera. 
z 20.30. Londyn Regional. Koncert sym- 
R) 


2 [e[e[e[o[8[2F)] foniczny. 


22.15—22 40: Płyty gramof z RA 
Dzien- 
godz. 12.30. EJ 


22,.40—22 55; Dodatek do Prasowego 
nika Radjowego oraz komunikatv: meteorologicz- 
Następny program „NASZA JEST NOC' == 
MGZEWUZURCZEZANZJOUNEZNEGZENZU 
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Powieść kryminalino - semsacyjna 
Napisał specialnie dia Expressu” JERZY BAK 


(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


W ws pasiya cu katowickiego mag- 
neta, de latta zebrało się grono 
ści z Hth Piątej rocznicy ślubu gospo- 
arzy, Wśród zebranych panuje i 
dziwny niepokój  Solenizant oznajmia go- 
ściom, że zanm zasiądą do stołu chcialby 
im pokazać prezent, jaki pami Blati otrzy- 
mała od niego w postaci re wysajzanej 
brylantami, której wartość wynosi blisko 
10.000 dad wW. 
Zaledwie jednak dama w brylantowej 
sukai rzestąpiła próg rzęsiście oświetlonej 
ady nagle rozległ się trzask. jakgdyby 
pęki siekiryczny korek światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 
jaa snopy elektrycznych latarek, oświet- 
zając twarze przerażonych gości Zanim ktoś 
„odci się w gok, padł kategoryczny 


rozkaz: „Ręce do góryl**„ Wszyscy 
ścianę!'* 
ma z bandytów pod groźbą rewolwe- 
ął drogocenną ę z ramion 
agr kobiety. 


Po ucieczce napastafków z palę, so ką: 
ta sali rozległ się nagle głośny śmięc 
Okazało się, że to Blatt, Który wywióć 


bandytów w pole, iew się napi- 
du  podstawił osobę w Dies 
sukni Zamiast żony kazał wprowadzić na 


salę swą eekretarkę Jadwigę Krzys kównę 
Całe towarzystwo śmiało się teraz do roz- 
puku z cujownego kawału gospodarza, z 


Wszyscy znowu wlepii wzrok w drzwi. 
przez które miała wejść prawdziwa pani 
prezesowa, lecz zamiast niej wbiegł 
chwili na salę blady lekaj. oświadczając, że 
pani leży nieprzytomna... Blatt pobiegł do 
buduaru Żony, a za nim wszyscy goście. 
Pani prezesowa leżała ogłuszona na kana* 
pie, a wielki nieład w pokoju świadczył o 
rabunku. Drogocennej sukni nie było... 
BU. dnia Blatt wrócił z jazd. Roe 

enerwo: e r 
miała, ze" AA Ka pies 
mieniecki. Blatt pastia jej w viaria byl ta 
jemnicy, że Kamieniecki pracuje nad ja- 
kimś wynalazkiem. który spowoduje prze- 
wrót w dziędiznie chemicznej. Na ten = 
zużył on cały swój majątek. Za kilka dni 
ma się przekonać ostatecznie. czy wynale- 
ziony przezeń wzór 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zgu- 
biony, a jego wróg będzie triumfował. O 
zniszczeniu tych papierów nie moży być 
mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 
jemmicy jak oka w głowie. Cały jego za- 
binet jest podobno opancerzony. Nikt nie 
ma doń dostępu. nawet jega Żona. . 

Kamieniecki ma jeszcze fadneżo w:oga 
w osobie Kazimierza Flaszkowskiego, na- 
rzeczonego Jadzi Krzysikówny. stenoty- 
pistki w fabryce chemikalji Blatta i 
nieckiego. 

Pewnej nocy Kamieniecki I jego żona zo- 
stają zamordowani. Bezcenne dokumenty. 
dotyczące wynalazku, zginęły. Policja are- 
sztowała Flaszkowskiego jako podejrzane- 
go o udział w morderstwie 

Jadzia nawiązuje znajomość z dr Schei. 
repelis Blatta, Ponieważ 
he'demanna o ud w zbro- 

ostanawia go śledzić i wyjażdźa z nim 
ksa arszawy gdzie zamieszkują w hotelu 
Podczas rewizji w pokoju Scheidemanna 
Jadzia znajduje w jego teczce list następu- 
jącej treści: ZE listopada o 7ej wieczo 
rem w na dworcu Pan w meloniku 
ranatowej AR iz laską w ręku Po- 
feise i powedzieć dwa słowa: liry Mat 

Odpowiedź będzie brzmiała; 

porządku, Przysłać kogokolwiek, 4 
wszystko", 


ide udaje się do Wilna i wpada w rę- 
ce litewskich zbirów którzy posądzają Kry- 
eikównę o uprawianie szpie: 


i 


demannem, 
oki 


towice*, 


Po umięczce ze iala więziennego Ja- 
dzia nawiązuje znaj é z detektyw 
Czyńskim, | 


Ale zaprzysiągł sobie zemstę za nie- 
winną śmierć siostry i ścigał Klimczaka 
oraz jego bandę po całym kraju. Sprze” 
dał swe pos'adłości ziemskie, pieniądze 
ulokował w bankach szwajcarskich i 
żył sobie teraz jak magnat, poświęcając 
wszystkie wysiłki w kierunku pomszcze 
nia śmierci Anieli. 

Ta walka na śmierć i życie zagnała 
go aż na teren Litwy, gdzie los zetknął 
go z Jadzią, która również wszak posta- 
wiła sobie za cel życia panaan 
krzywd, jakich doznał Flasz 
krycie prawdziwego mordercy Kamie- 
nieckiego. 

W kilka dni po tych wypadkach prze 
dostali się do Rygi, a stamtąd „pda 
statkiem dojechali do Gdvni. 

Pierwszą czynnością Czyńskiego po 


ednak | polu walki z bandytami. 


owski i wy | 


przybyciu do Gdyni było skomumikowa! 
nie się z policją katowicką, która znała 
go doskonale i ceniła jego zasługi na 
Czyński w go 
dzinnej rozmowie telefonicznej wyjaśnił 
komisarzowi Matysiakowi całą sprawę 
I polecił roztoczenie obserwacyj nad 
Blattem i wszystkiemi osobami, z któ- 
remi stykał się wielki przemysłowiec ka 
towicki. Co do zwolnienia Flaszkow- 
skiego komisarz nie mógł narazie mdzie- 
lić definitywnej odpowiedzi, gdyż jak 


zaznaczył, sprawa jego przekazana już. 


zostałą sędziemu śledczemu. Dodał' tyl- 
ko, że istnieje możliwość _ zwolnienia 


pod | Flaszkowskiego, albowiem śledztwo wy 


kazało wiele luk, podających w watpil- 
wość wirię narzeczonego Jadzi. Maty- |n 
siak przyrzekł mu swą pomoc w sk mz 
niu prawdziwego sprawcy morderstwa | 
;|narazie przydzielił mu do pomocy 
downika Wilczka, który prowadził w 
tej sprawie wstępne doc 

Czyński i Jadzia zatrzymał się w 
Gdyni kilka dni. Jadzia nie niała 
o prośbie swej sąsiadki ze szpitala wię- 
ziennego i odwiedziła jej rodzinę. 

Jak się okazało, Pieszczyński. był 
bardzo zamożnym człowiekiem. Żona 
jego zginęła przed dwoma tygodniami. 
Zameldował o tem w policji, lecz nie 
można jej było odnaleźć. Sąsiedzi wi- 
I dzieli ją w towarzystwie jakiegoś przy- 
Be młodzieńca, który wedle opisu 

OC był łudząco podobny 
Ka! do Klimczaka. „Jadzia opowiedzia= 
ła mu, w jakich r ERa zac 1 gdzie pozna 
ła jego żonę, biedny małżonek załamał 
z rozpaczy ręce i zawołał: 


— To sprawka tego łotra!.. - Teraz 


chemiczny jest. dobry. |już rozumiem co znaczył ten Hst1... 


— Jaki list? — zapytała zaintrygo- 
wama Jadzia. 

Pieszczyńsk!i wyciągnął z 
zatłuszczoną kopertę i wyjaśnił: 

— Przed dwoma dniami otrzymałem 
ten list... 
wykupu za żomę... Jakiś tott domagał 
się 10.000 złotych za wskazarię miejsca 
gdzie ukrywa się moja żona... Sądziłem, 
że ona uciekła z kochankiem, więc nie 
wszczynałem żadnych starań.. Teraz 
Okazuje się, że została porwana przez 
jakąś bandę rzezimieszków... 

— Czy nie wskazano pant miejsca, 
gdzie ma pan złożyć te pieniądze? —- 
interesowała się Jadzia, 

— Owszem.. Kazali mi czekaś na 
dworcu dziś o 12-ej w nocy... Tam miiał 
do mnie podejść jakiś młodzieniec w 
granatowej jesionce i w meloniku.., 

— To on! — zawołała Jadzia. — On 

porwał pańską żonę!... 
Teraz już rozumiem... — odparł 
blady Pieszczyński, — Natychmiast sko 
munikuję się z policją i każę zaareszto- 
wać tego ptaszka... 

— Niech pan zaczeka... — powstrzy 
mała go Jadzia. — Telefonicznie takich 
spraw nie wolno załatwiać.. Kto wie, 
czy rozmowy z pańskiego tciefonu nie 
są podsłuchiwane.. Niech się pan ubie- 
ra i idzie ze mną...  Załatwimw to ina- 
czej... 

Pieszczyńskiemu zatmnonowała dziel- 
ność Jadzi. Uczywił, jak kazała. Pole- 
A ej hotelu, gdzie czekał na hich 

s 
Jadzi i odparł: 
i z Obawiam stę, że z tego nic nie be- 
zie... 

= Dlaczego? — zapytał Pieszczyń- 

t 


:— Klimczak nie iest taki whħhipi, żeby 
tak łatwo dał się złapać... ejrzewam, 
że tkwi w tem jakiś podstęp. . 

— (Cóż w tem może być podejrzane- 
zo? .. 

-— Teraz nie mogę wiedzieć 1a czem 
alata jego zasadzka.. Ale jedno jest 


kieszeni 


Gdyby a SIE 


W liście tym żądano ode mnie 


Detektyw wysłuchał relacji 


pewne... O dwunastej musimy dziś być 
na dworcu... Już stąd wwvidziemy od- 
dzielnie. Pan udaje, że nas wcale niezna, 
Bądź pan spokojny będę już naa parem 
czuwał... W odpowiedniej chwili może 


pan liczyć z całą pewnosc’ na mą po- 


moc... A więc, zabieramy st; do roboty.. 


Pat. już wychodzi... My wyjdziemy za 
trzy. minuty... 
Pieszczyński nie wiele rozumiał z 


płątu detektywa, ale słowa jezo wzbu- 
czły weń całkowite zaufanie. Slepo wy- 
konywał jego rozkazy., Nie pytając wię 
cej o nic, opuścił pokój. Jadzia sądziła, 
że Czyński każe jej pozostaś w kotelu, 


lecz detektyw rzekł: 
— Pani tym razem będzie mi potrzet | noc.” 


na.. Proszę zabrać wszystko, jakgdy- 
byśmy dziś stąd odjeżdżali... 
— A czy wyjeżdżamy stąd napraw- 


— Nie wiem... Zobaczymy... Wszyst 
ko dziś jest możliwe... 

Na dworzec przyjechali w kilka mi- 
tut po przybyciu Pieszczyńskiego. Stał 
na peronie przed pociągiem. który miał 


„| wyruszyć w kierunku Warszawy. Detek 


tvw zatrzymał się zdala i przez kilka 
chwil obserwował uważnie Piesz:zyń- 
skiego. 

-Na neronie było bardzo mało osób. 
Padał drobny deszcz nie każdemu więc 
chciało się stać pod gołem niebem. 

: — Pani tu zostanie... — rzekł detek- 
tyw, zwfacając siędo Jadzi. — Pr Szę 


rzanego, prosze natychmiast mnie za- 
wiadomć... Będę w poczekalni A kla- 
SY.. ‘Postaram: się zaraz wrócić 

" W ciągu kilku minut ułęcb: *eności 
detektywa Jadzia nne zauważyła jed- 
nak nic podejrzanego. Pieszczyński stał 
na dawnem miejscu, paląc niby spokoj- 
nie papierosa. 

W chwili jednak, gdy dztektyw 
wszedł na peron, wracając z poczekalni, 
stał się drobny wypadeczek. Oto jakaś 
mńiewiasta, skromnie odziana, prze- 
chodząc obok Piestrzyńskiego, potknę- 
łą się nagle i upadła. 

Pieszczyński odwrócił się iastyak- 
townie i nachylił się, by podnieść da- 
me. 

— Bardzo panu dziękuję... — odparła 
grzecznie niewiasta, wieszając się na że 
go ramieniu. — Strasznie tu ślisko.. Że 
też nie posypują tych kamieni 
skiem.. Bardzo panu dziękuję..- 

Pieszczyński ukłonił się z uśmie- 
chem i nie przywiązując do tego błulie- 
go wydarzenia żadnej wagi, trwał nadal 
spokojnie na swem stanowisku. 


Inaczej jednak zachowywał się Czyń 
ski. Wyciągnął szyję, by jaknaj'epiej 
przyjrzeć się kobiecie. która po tym wy 
padku wsiadła do jednego z pustych 
przedziałów. 

— Niech pani łaskawie natychmiast 
zawezwie tu Pieszczyńskiego... — rzekł 
detektyw, przechodząc przez szyny-— 
Wrócę za chwilę... 

Jadzia zbliżyła się nieznacznie do 
Pieszczyńskiego i dała mu znak mrug- 
nięciem powieki, by udał się za nią. 

Czyński stał pośrodku szyn. chwie- 
jąc się lekko, jakgdyby nie mógł utrzy- 
mać równowagi. Patrząc gdzieś w dal, 
jakgdyby kogoś śledził, rzekł, zwraca- 
jąc się do Pieszczyńskiego: 

— Przeszukaj pan kieszenie... 

Pieszczyński spojrzał nań zdziwio- 
ny. 

— Dłaczego?... Nie rozumiem... 

— Przeszukaj pan kieszenie! —pnwtó 
rzył zniecierpliwiony detektyw. — Dia- 
czego — wytłumaczę panu później... 


pia- 


Ok. 3 eszczyńskiezo$ 


wiał się eksplozji, wsunął rękę do kie- 
szeni palta. 

* Twarz jego zmieniała się powoli, gdy 
wyczuwał pod palcami szeleszczący pa 
pier, którego przedtem nię było. 

— No, — niecierpliwił się Czyński, 
nie PENA wzroku od jakiegoś punk 


tu w dali, — Co pan ma?... 

— Jakiś list... — odbar Pieszczyński 
przęrażonym głosem. 

— Czytaj pan.. — odparł spokojnie 


detektyw. : 
Pieszczyński nachylił się nad kartką 
i począł czytać: 
— „Niema głupich. Dziś nic z tego 
nie bedzie. Jutro pomówimy. Dobra- 


— Kto mi to włożył do kieszeni?... 
Czyżby ta kobieta?... — zaniepokoił się 
dy Ligę: 

— odparł detektyw. — Ta 
kobieta badała tylko, czy pan ma 
rewolwer w kieszeni... 

— W jaki sposób?... J 
— Pan tego nie czuł, ale ja to widzia 
em... 

— W takim razie, któż mi włożył 
ten list do kieszeni?... Przecież ten list 
nie sfrunął z nieba!... 

— Wierzę panu... 
traćmy cennego czasu... Niech mi pan 
powie tylko jedno... Po przyjściu na 
dE kupił pan „papierosy, praw- 

a 

Pieszczyński spojrzał zdziwiony na, _ 
„dęłekfywa. 
+= Skad pan wie?... = 
`“ — Niech pan tyle nie pyta, tylko 
niech pan odpowiada na moje pytania... 
Kupił PR t tak?... 


Ale narazie nie 


— Gdzie?... W poczekalni pierwszej 
klasy, tak?... 

„Tak... — odparł coraz bardziej 
zdziwiony Pieszczyński. 

— No, właśnie... — odparł detektyw 
jakgdyby mówił do siebie. . 

Czyfiski potarł czoło i przez chwile 
zastanawiał sie nad czemś. „Pieszczyńi- 
ski patrzał nań z podziwem i rzekł: 

— Sżanowny panie, pańskie zdo!no- 
ści detektywistyczne budzą we mnie po 
dziw, ałe pozwolę sobie zadać jeszcze 
jedno pytanie.. Czego ta pani chciała 
ode mni'e?.. 

— Mówiłem panu: sprawdzała tyl- 
ko, czy ma pan broń przy. sobie... 

— Poco to czyniła?... Jeżeli tak jest. 
jak pan mówi. w takim razie musi ona 
być wmieszana do tej całej afery... 

— Nikt o tem nie wątpi... 

— A jeżeli tak, w takim ' razie dla- 
czego nie każe jej pan aresztować? — 
zapytał Pieszczyński. 

— Każ ją pan aresztować... A gdzie 
ona l jest?... 

Wiem !.. — odparł . uradówany 
Pieszczyński. —A widzi pan, w tym 
wypadku okazałem się sprytniejszy od 
pana... Obserwowałem ją, gdy odcho- 
dziła ode mnie... Wiem dokłądnie. do 
którego przedziału weszła. . 

— Jeżeli ją pan tam znajdzie, daję 
moją głowę... 

— Ależ widzłałem fak tam weszła 
i usiadła na ławcel.. „Wyjrzała nawet 
jeszcze przez okno! Mogę pańa zapro- 
wadzić!... 

— To bezcelowe... Ale RODY pana 
przekonać, że pan się myli, proszę.. 
niech pan prowadzi... 

Pieszczyński z dumną ary podszedł 
do jednego z przedziałów i otworzył 
drzwi. 

Przedział był pitsty. Twarz mu się 
wydłużyła. 

— No?... — zapytał detektyw. 

— Przysiągłbym, że tu weszła... — 


Rób pan prędko, co każę, bo niema Cza? odrzekł zakłopotany bankowiec. 


(Dalszy ciąg jutro.) 


SU... 
Pieszczyński powoli, jakgdyby oba- 
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| g =e cO | L. NITECKI 
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CENT FLEURS | SĄ 
>, RR ToS- = ZA Specialista chorób skórnych. wenery- 
pE mic cf; u | cznych i moczopiciowych 


NAWROT 32. TEL. 213-18 
przyimuie od 8—10 rano I od 4—8 wie 
czór, w niedz. i święta od 9—12 w poł. 


m nw m 


M |__ dla pań oddzielna poczekalnia. 
| SHKLE jpreeyw, o | Gabinet Lekarsko Dentystyczny 
, i frontowy "KOŻNENEKĆ: D. | ON u0 WSKA 
ul. GŁÓWNA 51, telefon 174-93 


Główaia 51 


SIE 


A do wynajęcia zaraz, Zachodnia Nr. 17,1 


i wiadomość u dozorcy. Przy mu e od 9—2i3—8. Ceny lecznic 
| 


EXSRIUEJS ı5.x 


ES Dźwigowe kino — Teairy EH 
Po raz |-szy w Łodzi! 


ca Gl pra OŚW AA FUR: Spiecwaafeący BłezEmMm 


cm Zim Pogodny apel do ludzi wszystkich stanów. Czarujący film p. t. 


pesa Nr. 2838 
m AE WODEWI | 
Sensacyjno-erótvczny lilim Główna 1 08 


najnowszej produkcji p. t Ostatnie dni! 


w rolach głównych: 


LUPE VELEZ 
i Ronie Blue 


w roli słówmej Al JƏLSON 
Gaana DA ERESZYOAAA 
Zośłarożii KAROL BOFSE , ] 


Liedtke, Małgorzata Kapier, Lydia Polcdina, Reman Pitia, Kurt Vesperman 


godz. 4-ef w sob. i niedziele a godzinie 2-ej —- Orkiestra symf. pod dvr. R. Kantora 


Doktór NAEPESZ P PIRIS 


KI Í n 4 e f WARSZAWA; PU OEDNARSKA 17, 


KTO SZUKA SZCZĘŚCIA 
I DOBREJ RADY i CHCĘ 
WIEDZIEĆ JAKI LOS JEGO 
SPEC. CHOR. WENFRYCZNYCH, 
SKORNYCH I WŁOSÓW. 
(PORADY SEKSUALNE), 


ŻYCIA BĘDZIE — 
napisze imię, rok i datę urodzenia— 44 
Andrzeja 2. lc. 132-28 
Przyjmnie od 9—11 | 5-8. 


OTRZYMA darmo próbną 
w niedziele | świeta od 10—12 


analizę określającą tajemnicę 
losu Waszego życia i przeznaczenia. 
Od 1—2 w Lecziicy, Piotrkowska 62. 
DOKTÓR 


H. Wołkowyski 


znaczkami pocztowemi załączyć 
Cegielniana Ne 4, 


ne koszta przesylki analizy-horoskopu. 
aore: 

WARSZAWA. ul. BEDNARSKA 17 

w Pyffelia mistrz weczy tajemne] j a, 

Szczegółowa analiza i odpowiedzi 

słynnego MEDJUM el 3.25 gr. AV SE 

doniicie przyjmuje — taty eriet. 


telefon 216-00. z aane ETNIA CE 
specjalista chorób skórnych > 
| wenerycznych. A 
Leczenie lampą kwarcową. FESTER — 


Elektroterap]a. GUM..1? a 
Przyjmuje od g. 8—2 przed p. i od 5—9 ROPA JEDY ZEE Daze O 
w niedziele i święta od godziny 9—1| wasze zdrowie, Szczęście i powo „zanie žy- 

Dla pań oddzielna poczekalnia, | ciowe, Duże ofiary materialne 
TUBE OEEOTGY WA ATA | zależne są od iakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
|" towar lecz w ciągu dziesiątków lal w całym świecie 


Dr. med. 


H. Lubicz 


specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych | moczopiciowych. 


Cegielniana Ne 7. 


Doktór 
według stare! numeracji Cegielniana 43 | 


wyprobowana jakość zasłucue na Wasze zaulanie. 


TYLKO „OLLA“ "me 


KINO-TEATR 
„SŁOŃCE: 
Naptórkowskiego 28. w 


Od wtorku, dnia 13 października 
r. b. arcydzieło produkcji pol- 
skiej pod tytułem 


e icz zee LANUON 


Przyjmuje od á 8—10 12—2 5—8 w|Piotrkowska70 

niedziele i święta od 9—11 Dla pań od Tel. 181-83 
dzielna poczekalnia. Specialista chorób 

skórnych, wene 


4 Dr. med. rycznych | mo- 
Ssopłatowych: Gwieżdzizia 
Leczenie świalłem Eskadra 
Psęeeożąc: pó Wspanłafy dramat ilustrujący 
pą kwarcową. bokaterskię dzieje walki mieu» 
| Specjalista chorób skórnych |orsy,muie oa 8.3 | staszonych lotników polskich. 
s i wenerycznych. do 10,30 rano, od ilg W. roach OAI BAŚKA 
| Leczenie datermą. klektroterapia. fio 230 pA: oi 68 ORWID, JEŻ KOBUSZ 15 4: 
Południowa 28, tet. 201-93ljo 8.30 w, w ncjąj HALNY. Fim dia wszystkich. 


Arcydzieło polskie uczuć ludz: 
kich na tle wojuy wszechświa- 
towci. Naibardziej głęboki i pięk 
ny film naszych czasów. — Nad 
program: Max Linder królem 


Od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
W miecziele od 9—1 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 
==" A o a w m 


dzielę 1 święta od-, 
10—1. Dia pań od 
dzielna poczekalnia 


Drame Dr. med. cyrkuwców, sząmpańska kome- 
H ií ni dja. — Nastepny program: KO- 
a [ BU BIETA NA KRZYŻU, 


Poczatek 'seausów w soboty o. 
gouz. 3 pp. w niedziele i święta 
o i w dni powszednie o godz... 
5-€ej, 7-cj i 9-ej wieczór, — Sala 
dobrze wenty'owana. 


CJ w e e 
weneryczne 
Andrzeja 5, tel. 159-40. Teleton 245-21. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz Piotrkowska 10 
nych i moczoplejowych. Elektroterapia. Przyjmuje od 8-11 r 
diatermia, lod 1-2 po poł. i od 


| _ 
Przyjmuje od godz. 8—11 i od 5—9, 6—9 wieęcz. e a Z 3 
w miedziele i święta od 9—1. W niedziele i świę- Dr. Med. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. ta od 9—12, i 3 1 
PORADNIA |» F. Bornstein 


7 b 
akuszer ~ ginekolo, 
RÓŻY $RODMIEJSKA 29 (dawa Cegielniana 
; | ne 4), tel 134-90, 


Dzielna Ne 9, Godziny przyjęć 10—12, 3—7 po poł, 
ZAWADZKA 1. 


tel 128-565 i 
czynna od 8 rano do 9 wiec 


Specjalista RZE 
zór. a ea - | Rozmaite 
Od 11-121 2-3 przyjmuje kobieta-iek 
ori SHEJUNO 


q jv i moczopiciowych 
WENERYCZNYC ROKNYCH Je. OGIO 44 


TE A E 2: ZER SPM niedz. i święta 
LECZNICA 


KLNIROLUGICCII 


Lekarzy - specjalistów 


CZESANIE pań 1 zł., manicure 80 gr, 

SAGE „wykonane przez Warszawskie Panie, 
Elektroterapja. Piotrkowska 6U w podwórzu. Zakład 
Oddzielna poczekal..frYzierski, tel. 245-28. 


LEKARZY SPECJALISTÓW EIA pań s dfi 

I GABINET DENTYSTYCZNY AKWIZYTORÓW na prowncję bez żad 

PRZY GÓRNYM RYNKU aego wynagrodzenia, poszukuję, Pisem- 

Piotrkowska 294, tel. 122-89. Doktór oferty pod „A A“ do ać 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) pressu**, Y 


— 


— 


AGENCI — przedstawiciele w posw:ze- 
gólnych miastach na artykuły .nasywe 
poszukiwani, Oferty: „Frise“ — War 
szawa, Dluga 9, 15 


Czynna od I0-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po pol | 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, 


elcktiryzacia, Roentgen, szczepienia, 


| analizy (moczu, kału, krwi, piwocia, ginegolog=aro 19 Å = as 
wydzielin itd.) Operacie. opatrunki PEAUIOGIEIUQ |zEGARKI, BIŻUTERJE po cenach nis- 
is żylaków CZE Wizyty atiae ih poleca w nown-otwartem zakła- 
na miasto. ie ze! nmisę k. 
Porada 4 złote. Gdańska 77-a |Skl Glówna e Raka soy PEGER 
j Porada damtystyczna oraz wenerolo- p e oda m NN. 
lglczna dla chorób skórnych i wene- Wa byc Ł4ZGUBIONO ksiażeczkę z naklejonymi 


i tycznych porada 3 złote. 
wreme ea iu aMMa iutil w 


markami w sumie 400 zł, wyd, przez 
firmę Singer Szyja Landau, Juljusza 25, 


Echa pobytu sportowców polskich w Belgi 


| WŁ a. 


Kusociński i Martyna podbijają serca sportowców belgijskic 


Wrażenia brukselskiego korespondenta „Expressu 


Bruksela, 11 października 

Jesteśmy po pierwszem spotkaniu 
Belgja — Polska. Przegrana 1:2 na ob= 

-cym terenie z nieznanym przeciwnikiem 
należy do zaszczytnych i jest też wyrów 
nana pięknem zwycięstwem naszych 
lekkoatletów. 

Nie można się jednak oprzeć wraże- 
niu, żeśmy wypuścili z rąk, a raczej nóg. 
niebywałą okazję do odniesienia podwój 
nego i dobitnego zwycięstwa. , 

Belgowie grali nienadzwyczajnie i 
trzeba było tylko trochę więcej woli i 
zdecydowania, a byłyby z jakie 4 bram 
ki przynajmniej. 

Coby to była za wygrana dla presti- 
geu polskiego! Pod okiem Paryża, Lon- 
dynu — Europy całej... 

Nafbardziej szwankował w naszej je- 
denastce atak. | 

Zrazu ustawicznie przyłapywany na 
spalonych, później zdradzał niestety 
wielką powolność (Kozok). Pomoc była 
na miejscu, znacznie lepsza od przeci- 
wnej. Martyna — najlepszy na boisku. 
Bułanow wręcz słaby. Fontowicz nie po 
winien był puścić pierwszej bramki, U 
belgów wyróżnili się w ataku: Versyp i 
Voorhot. 

Jako całość drużyna polska przedsta- 
wiała się lepiej i miała znacznie więcej 
z gry: 


ia 
1$! 


Nasza lekkoatleytka posiada w Belgii 
swyrobiony prestiż. Nasze zwycięstwo 
"było ogólnie przewidywane. Słabo bie+ 
gali tylko sprinterzy. 3 i 4 miejsce przy 
czasie zwycięzcy -".4. 

'Później były już tylko wygrane. 

800 i 400 m. widniało po dwuch pola- 
ków na czele, 1500 1 5000 były domeną 
Kusicińskiego, w oszczepie Franciszek 
Mikrut pobił chlubę lek. atl. belgijskiej 
Herrmana, wreszcie nasza sztafeta ucie- 
kała magistralnie od startu do mety. 

Szczególnie imponowała „la facon" 
z jaką wygrywali „kursy“ Biniakowski 
i Petkiewicz. Widoczna była przewaga 
paru klas. Zwycięstwa odnoszone były 
łatwo w doskonałej formie I czysto. 

Słabe stosunkowo czasy tłomaczą 
słę brakiem oporu i marną bieżnią. 

Ogólny bilans jest dla nas mocno po- 
zytywny. Pokazaliśmy się tu wreszcie. 
Belgowie którzy często znajdowali War 
szawę w Rosji, poznali į zobaczyli nas z 
bliska.- 

Zobaczyli żeśmy im równi w „ich“ 
OEI: A EASTA 


Nowy podatek 


nałożony na kluby ligowe 


W związku ze zniszczeniem trybun 
Cracovji w Krakowie w czasie wielkiej 
Burzy, Zarząd PZPN-u postanowił, by 
wszystkie kluby ligowe opodatkowały 
się na rzecz Ćracovji z imprez piłkar- 
skich, by w ten sposób umożliwić Cra- 
covji odrestaurowanie zniszczonych try 
bun. 


W sprawie tej wiedział się Za- 
rząd ŁK: -U sdowiłe , gdyż klub ten | nej 


dobrowolnie opodatkował wszystkie 
swe imprezy na rzecz bezrobotnych i 
nie może zbytnio obciążać i tak drogich 
jak na obecne czasy biletów wstępu. 
Pozatym Zarząd ŁKS-u uważa, że na- 
kaz PZPN-u sprzeczny jest ze statu- 
tem. 


Trójmecz lekkoaflefyczny 
£.K.5.—Geyer—LK.P. 


W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie na boisku ŁKS-u o godz. 10-ej 
przed południem trójmecz bezowe 
czny między drużynami męskiemi ŁK. 
S-u, Geyera i IKP. 


\ > 


footbalu i już bardzo przed Nimi w lek-|cią nie jest więcej niepokojony. Na me-| min. spr. wojskowych. Van Sacher, min. 
cie mimo słabego czasu ma przeszło 100| poczt, min. sztuki, Liczna kolonia dyplo 
m. przewagi. Hartlik spuchł i biegł sła-| matyczna Polski z p. posłem Jackow- 


koatletyce. = 
+| 

Na drugą popoł. jest wyznaczony po- 
czątek zawodów, a już od południa roz- 
poczyna się pielgrzymka narodów w 
przecudną dzielnicę Brukseli, Laken, 
której ozdobą prócz letniej rezydencji 
króla, stał się od ub roku „Stale Du Cen- 
tenaire“ zbudowany z okazji stulecia 
Belgii. 

Stadion cały skąpany w słońcu, robi 
potężne wrażenie swoją 75.000 pojemnoś 
cią, szczególnie na bywalcu stadjonu.. 
W. K: S. czy „parku“ Ł. K. S. 
Lekkoatletyka nie naležy w Belgji 
do sportów najpopularniejszych mimo to 
jest już z jakie 15.000 widzów, gdy o 2 
nasi atleci pod wodzą Kusocińskiego de 
filują przed trybuną. 

Marsz powitalny. Wymiana bukietu i 
proporca. Za chwilę „setka“ rozpoczyna 
pierwsze spotkanie l. atl. Polska — 
Belgia. 

100 m. 1) Garain (Belgia) 11.4, 4 
Burg (Belzja 11.5, 3) Grieling (Polska. 4 
Biniakowski. 

Kopanie dołków. Klęczą. Strzał — 
gwizdek. Falstart Bieniakowskiego. Te- 
raz ruszyli. Belgowie startują dobrze — 
polacy wręcz źle 11.7 nie chwali się 
Biniakowskiemu. 

Belgja prowadzi 7 p. Polska 3 p. 

800 m. 1) Petkiewicz (Polska) 2:01 :4. 
2) Marzewski (Polska) trzy metry z ty- 
łu. 3) Coenjaerts (Begja. 4) Lhoste. 

Polacy dają się spokojnie prowadzić, 
by krótko przed wyjściem na ostatnią 
prostą wyjść razem na czoło. Petkiewicz 
wygrywa jak chce. Maszewski stawia 
skuteczny opór rozpaczliwemu finiszowi 
Coeniaertsa. 

Polska 10 p. Belgia 10 p. 

5.000 m. 1) Kusociński (Polska) 15:23:4 
2) Marechal (Belgia) 15:41:2, 3) Van 
Rumpst (Belgia) 15:48. 4) Hartlik (Pol- 
ska 16:16. i 

Kusy rezerwując się do 1500 m. idzie 
trzeci przez dwa okrążenia. Tempo 
dość słabe skłania go wreszcie do ob 


-Polska 15 p. Belgja 15 p. 

400 m. 1) Biniakowski (Polska) 52 
sek. 2) Weiss (Polska) o trzy metry. 3) 
Verhaart (Belgja) 4) Schaak. 

Biniakowski na drugim torze już po 
wyjściu z pierwszego wirażu prowadzi 
zdecydowanie i wygrywa pewnie Weiss 
zapewnia sobie drugie miejsce na ostat- 
niej setce. Biniakowski się śmieje: „To 
dzieci na czterysta“... 

Prowadzimy wreszcie. Polska 22 p. 
Belgia 18 p. 

Rzut oszczepem. 

1) Mikrut Fr. (Polska) 62 m. 22, 2) 
Herremans (Belgia) 58 m. 10. 3) Mikrut 
"Wt. (Polska) 56 m. 90. 4) Etienne (Bel- 
gja) 56 m. 20. Fr. Mikrut prowadzi od 
pierwszego rzutu, 

Polska 28 p. Belgla 22 p. 

1500 m. 1) Kusociński (Polska) 4 m. 
18:2. 2) Geraerts (Belgja 4:22. 3) Sido- 
rowicz (Polska) o metr, 4) Fiesbeen. 

Znów jak o 800 prowadzą belzowie. 
Z dzwonkiem na ostatnie okrążenie „Ku- 
sy“ sprinten mija ich, Geraerts nie daje 
za wygraną i przyciska mocno na przed 
ostatniej prostej. Kusociński przy nieby- 
wałym entuzjazmie widzów sprintuje 
przez całe okrążenie i wygrywa spokoj- 
nie. Sidorowicz za późno atakuje wy- 
czerpanego Geraertsa i jest tylko trzeci. 

Polska 34. Belgja 26. | 

Już nie możemy przegrać. Sztafetę 
wygrywamy mimo marnych sprinterów. 
Biniakowski tyle „zarabia“, że nie je- 
steśmy już później niespokoini. 

Polska 38 p. zwycięża Belgję 28 p. 
zajmując na 7 konkurencyj 6 pierwszych 
miejsc. 

> 

Wypadki na bieżni tak mnie zalęły, 
ż6 nie zauważyłem co się ze stadjoriem 
stało. Morze ludzkie! Najmniej 50.000 0- 
tacza boiski! 

Nigdy jeszcze polska drużyna nie gra 
ła przed taką publicznością. Na trybunie 


cia prowadzenia. Belgowie chcąc wido-|oficjalnej aż się „roi“ od dygnitarzy. W 


cznie zmęczyć naszego asa atakują pó- 
sił. 
Kusociński ma wkońcu dość „zaba- 


wy“ i odrywając się z dziecinną łatwoś-ljakie pół gabinetu belgijskiego, Deux.| 


Belgji sport jest najwidoczniej inaczej 
pojmowany niż u nas. Ligo Adolphe Max 
burmistrz Brukseli i reprezenant króla z 


Przed wielką batalią piłkarską 


Kio zwycięży: Naprzód czy ŁI.S.GG.? 


W nadchodzącą niedzielę Łódź bę- 
dzie świadkiem rewanżowej walki o 
wejście do Ligi między dwoma zawzię 
tym rywalami Naprzodem i ŁTSG. 

Zaledwie kilka dni temu na swojem 
boisku Naprzód pokonał łodzian w sto- 
| sunku 5:2. Czy jednak Naprzód jest rze 
czywiście lepszym zespołem od druży- 
ny łódzkiej, czy i na bolsku drużyny 
łódzkiej ślązacy będą w stanie zdobyć 
dwa punkty? oto pytanie nad którem 
zastanawiają się zwolennicy piłki noż- 


ej. 

Publiczność łódzka będzie miała w 
niedzielę okazję przekonania się o praw 
dziwej wartości zespołu śląskiego i zo- 
baczy, czy drużyna ta faktycznie zasłu 
guje na sławę jaką cieszy się wśród ze- 
społów ubiegających się o wejście do 


gi, 

Nie ulega kwestii, że ŁTSG dążyć 
będzie do rehabilitacji na niedzielną po- 
rażkę. Nie ulega również kwestji, że 
drużyna łódzka postawi wszystko na 
jedną kartę, by nie utracić szans pro- 
mocji do Ligi. f 

Tego samego można AA R się 
również ze strony Naprzodu, słowem 
| niedzielna walka zapowiada się jako 
pierwszorzędna sensacja. 


Dwaj starzy rywale, obaj zasługują- 
cy na uznanie ze względu na dobrą for 
mę jaką wykazały w grach grupowych 
noe ad ze sobą ostateczny porachu- 
nek, 

Zainteresowanie meczem tym w sfe 

rach sportowych Łodzi jest olbrzymie. 
Od kilku dni „totek* footbalowy wyka 
zuje duże obroty, przyczem łodzianie 
rzecz zrozumiała stawiają na drużynę 
łódzką. 
Na Śląsku dzieje się odwrotnie, acz 
kolwiek przyznać trzeba, że własne 
boisko jest poważnym handicapem dla 
drużyny miejscowej. 

Należy się spodziewać, że tka- 
nie powyższe zgromadzi na boisku 

S-1 w niedzielę przed południem 
rekordowe tłumy publiczności, żądnych 
dreszczyków emocji. 

A że spotkanie to będzie ciekawe I 
będzie stale trzymało widzów w napię- 
ciu, można już z góry przewidzieć. 

Jak się dowiadujemy wraz z druży- 
ną śląską wybiera się do Łodzi bardzo 
liczna ekspedycja Ślązaków, zwolenni- 


skim i honorowym konsulem p. Vavelal- 
re na czele. Poseł „piłkarskiego* Urug- 
waju i inni. 

Naraz grzmot oklasków. Z pod trybu 
ny wybiega drużyna polska. Na czele po 
tężny Kozok. Mazurek Dąbrowskiego 
jest nagrodzony rzęsistemi oklaskami. 
W chwilę później „Brabanconne* wita 
jedenastkę „Czerwonych diabłów”. Ar- 
mia fotografów. Operatorzy kręca za- 
wzięcie, 

Przed sędzią p. Mutters (Holandia) 
stają Polska (spodenki czerwone, białe 
koszulki); Fontowicz, Martyna, Buta- 
now, Kotlarczyk II, Wilerkiewicz, My- 
siak, Szczepaniak, Kossok, Nawrot, Pa- 
zurek i Wypijewski. 

Belgia (czerwone koszulki, czarne 
spodenki) Broet, Nouwens, Hoydonskx, 
Simons, Hellemans,  Declerc, Versip, 
Vorhoof, Hellemans Aug. Van Beck, Van 
Campenhout. 

Pogoda jest wymarzenie — sporto- 
wa. Rzadkość w Belgji. 

Zaczynają polacy, Z miejsca atak za- 
kończóny słabym strzełem. Drużyny 
grają nerwowo. Pierwsi się opanowują 
belgowie, Nasi są zdezorjentowanł „sty- 
letn“ belgijskim, 

Orinblingu nie widać, bez zatrzymy- 
wania się stoppingu piłka wędruje od 
gracza do gracza. Nagle pomocnik Hel- 
lemans strzela z przeszło 30 m. w prawy 
górny róg — siedzi! 7 minuta. -Orkan 

raw. 

Polacy ripostują. Strzał Kosoka z 15 
m. — aut. W chwilę później Szczepa- 
niak otwiera serję spalonych. Prawie ka 
żdy atak Polski, każde wysunięcie Ko- 
soka jest odźwizdywane przez sędziego, 
który wkońcu jest sam zkolei wygwi- 
zdany. 

Nasi małą przewagę w polu, pod bram 
ką są jednak wolni i niezaradni. Rzadsze 
natotniast o wiele niebezpieczniejsze są 
ataki belgów. Każde pociągnięcie ma w 
sobie zarodek bramki. 

Nasza pomoc pracuje doskonale, a 
Martyna zdoby? już sobie uszanowanie, 
które po przerwię miało przejść w ża- 
chwyt i entuzjazm. 

Korner dla Polski.. Marnie bity 1 
przerwa. Z gwizdkiem na wznowienie 
eh kolonia polska chóralnie „Chce go- 
a 


Publiczność zachowuje się wzzlęd- 
nie spokojnie. Prawda, że gra nie przy 
pómina zawodowców angielskich. Na- 
raz prak, 

entlik pod naszą bramką. Sprytny 
Vorhoof wyłuwskał skądź piłkę, strzelai 
„poprawia“ piłkę odbitą od Fontowicza 
pod poprzeczkę, 

5 min. po przerwie 1 2:0 — wcale nk 
różowo. Belgowie jednak spoczywaji 
na laurach, podczas gdy nasi zachęcani 
przez sportową publiczność atakują co- 
raz energiczniej. 1 

Najlepsze sytuacłe do strzału mar- 
mują bądź Kossok zbytecznym driblin- 
giem bądź Wypijewski jeszcze mniej 
potrzebnem kombinowaniem pod bram- 
ką. Rzut wolny Kossoka z 20 m. broni 
pomocnik. Następuje okres przewag! 
Polski czego wyrazem 6 kornerów nie- 
Net atas kpa 

reszcie Wyniiewski myli potnocni 
ka, ucieka. Strzał! Goaik Oramo oklas- 
ków. 30 min. 

Zdopingowani Belgowie ocknęli sie. 
Ataki ich znajdują jednak Martynę, któ- 
ry jak zwykle na meczach międzypań: 
stwowych staje się faworytem publicz- 
ności i bohaterem meczu. 15 min. trwa 


ków zespołu lipińskiego, którzy przez napór. Wkońcu atak Polski wstrzymuje 


swoją obecność starać się będą doda- 
wać otuchy swojej drużynie. 


gwizdek sędziego, oznajmiający koniec 
pierwszego spotkania Polska—Belgja. 
Charbit 
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Bezrobocie w Angljl 


według komunikatu rządowego 
zmniejszyło się 


Londyn, 15 października. 
(Teleeram własny) 

(t) Ministerstwo pracy komunikuje 
że liczba bezrobotnych w dniu 5 b. m. 
wynosiła 2.791.520 osób. Ilość *'bezrobot 
nych zmniejszyła się zatem o 33.000. 
„Daily Herald“ który znajduje się w opo 
zycji wobec rządu stwierdza, że ilość 
bezrobotnych zmniejszyła się tylko na 


papierze, faktycznie mimo ożywienia w | 
bezrobocia nie uległ | 


przemyśle. stan 
zmianie. Przy tej okazji „Dailv Herald" 
atakuje ostro rząd Mac Donalda. który 
usiłuje zmniejszyć zasiłki dla bczrobot- 


nych. 
Skarb 


wartości 100 miljonómw 
franków 


zakopany rzekomo na granicy 
fjrancusko-bełgijskiej 
Paryż, 15 października. 
(leiegram wiasny), 

(D Na granicy francusko - belgijsk'ej 
zorganizowano ckspcdycję poszukiwa- 
czy złota. Nie chodzi w tym wypadku 
o odkrycie nowych żył złota. lecz jedy- 
ne o odkopanie skarbu ukrytego w 
ziemi. którego wartość szacują na 100 
milionów franków. 

Skarby te zostały ukryte jeszcze w. 
średniowieczu za czasów Karola Wiel- 
kiego. 

Obecnie mistrz różdżki czaradzicj- 
skiej wskazał miejsce. gdzie rzekomo 
znajdować się mają skarby. 


Nacjonaliści szwedzcy 


otrzymywali broń z Niemieć 
Sztokliolm, 15 października, 
(leieoram własnyj. 

(DB. szwedzki przywódca partji na- 
rodowo-socjalistycznej, który ostatnio 
wystąpił z tej partji, zameldował po- 
licji, że nacjonaliści szwedcy otrzymali 
w 1927 roku z Berlina transport broni, 
składający się z 340 rewolwerów, oraz 
10.000 naboi. Broń ta była przeznaczona 
dla specjalnej organizacji bojowej, na 
której czele stanął generał Munk. Gen. 
Munk chciał wywołać zaburzenia w 
Szwecji. 
EEE u a ean nc a 


Zmiana rządu 
w Bułgarji 


Premier baira Malinow zgłosił swą 
dymisję z powodu złego stanu zdrowia. 
Następcą Malinowa mianowany został 
dotychczasowy minister spraw wew- 
nętrznvch Muczanow (na zdjęc'u), który 
zajął się formowaniem nowego gabinetu 
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Rozbudowa Gdynl 


£udzie. którzy muszą pić kane 


I 

| 

| W wielkich palarniach kawy zaangażo wani są specjalni badacze, którzy zmu- 

szeni są próbować wszystkie gatunki kawy po wypaleniu i ugotowaniu, by 

stwierdzić czy nadają się one do sprze daży. Badacze ci wypijają po k.lkadzie- , 
sigt filiżanek czar nej kawy dziennie, 


Gdynia rozbudowuje się w tempie praw 
dziwie amerykańiskiem. Obok wielkiego 
į portu polskiego powstają coraz to nowe 
osiedla, a znaczny przyrost ludności 
wymaga wciąż nowych bidynków. Ose 
tatnio stanął w Gdyni — Grabowie no- 
wy kościół, którego architektura jest 
wybitnie nowoczesna. Jest to pierwszy 
tego rodzaju kościół w Polsce. Ilustracja 
nasza przedstawia nowopoświęcony ko- 
śczół pod wezwaniem Najświętszej Ro- 
dziny w Gdyni — Grabowie. 


RZSTDE ZZO ZY PER CEWKI ZZ NA ZIEL LA ZZANO 
Zgon nestora litera- 
tów ezeskosłowaąckich 


Dac > +] 
Siraż o$miorwa na molocyfklachi 


Straż ogniowa w Paryżu otrzymała w tych dniach specjalne motocykle, do 
których przymontowane są pompy stra żackie. Motocykle strażackie odegrają į 
DOWAŚNĄ” rolę przy ak awa PO WAISZY CH 


ANTAL STASEK. nestor literatów czes 
kosłowackich. zmarł dnia 9 październi- 
ka 1931 r. w 89-ym roku życia. Urodził 
się w r. 1812 w okolicach Gór Ofbrzy» 
mich (północno-wschodnia Czechosło- 
wacja). Studja swoje odbywał w Krako= 
wie, a następnie dłuższy czas spędził w 
Petersburgu. Brał on udział w działalno 
ści politycznej | został wybrany pos- 
łem w' 1924 r. Był on autórcm cenncj 
książki z dziedziny pamiętn' karstwa cze 
skosłowack. ego p. „Wspomnienia'* s 
Dzieło to zawiera wspomnienia o wiek= 
szości literatów i polityków czeskasło= 
wackich, począwszy od czasów austriac 
kich, aż do chwil. powstania państwa 
czeskosłowackiego w r. 1918. 


Morderstwo kapitana japońskiego Naka mura, popełnione przez armie chińską w | 

Mongolii. wywołało wystąp ente zbroj ne Japonii w Mandżurji i burzę na Dale- 

kim Wschodzie, którą napróżno stara st ara się opanować Liga Narodów. Zdję- 

cie nasze przedstawia ppłk. japońskiego Takuro Matsui (na lewo) oraz ppłk. ja- 

pońskiego Seihan Hirata, obydwu wyż szych oficerów sztabu generalnego, opu- 

szczających lotnisko w Tokio w drodze na teren wypadków wojennych pod 
Mukde nem. 


EDR ASTER OE OREW, NIEŚCIE peme 
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